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Zwyciężyli! 


Lwów 0. listopada. 

Z wielką niecierpliwością — i powiedzmy 
odrazu—obawa oczekiwaliśmy %0 * rezultat wybo- 
rów do sejmu pruskiego s ziom polskich. Z oba- 
wą ~- bo stać się łatwo mogło, że destrukcyj- 
ne żywioły, których i tam nie brak niestety, je- 
żeli nie uuiemożliwią wprost, to przynajmniej u- 
tradnią walkę i tak jaż oiężką z dominującym 
żywisłem nisamieckim. Destrakcja fa wychodzi 
od fałszywych przyjaciół i opiekanów ludu wsze- 
lakiego rodzaja — są nimi tak: dobrze panowie 
Szymańscy, jak i niektórzy księża na Szląsku. 
O stosunkach tych najlepiej świadczy korespon- 
cja, która pisana była jaszcze przed wyborami, 
a która pochodzi a bardso poważnego żródła. 


Z Opola, 6. listopada. 
4D. K.) Wieści, jakie dotychczas dlo pism 
polskich dochodziły z prastarej, naszej dzielnicy, 
były pomyślne. Niestety, od kilka miesięcy sto- 
sunki zmieniły się na złe, ruch narodowy na- 
potkał nagle na przeszkody natury bardzo po- 
ważnej, tak, że z wielką obawą patrzymy W 
przyszłość. Sytaacja przykra, w jskiej się nagle 
zaależiśmy, wytworzoną zostału przes akcję 
wrogich ram żywiołów niemiecke-katolickich, 
któro pvirefiły z wielką dla nas szkodą myzy- 
skać głusomanie Koła polskiego w Berlinie za 
projektem wojskowym, przedstawiając fakt ten, 
jako dowód zdrady interesów demokratycznych 

przez Polaków. s 
Nass ruch narodowy wśród ladu szląskiego 
nie mógł na długo być odosobnionym, lad salą- 
ski domagał się bowisn otwarcie połączenia 


Bwoich reprezentantów w reprezenianiami innych ;: 


ziem polskich pod zaborem pruskim, jak to Bię 
stało U was, guzie ka. Świeży, poseł szląski jest 
członkiem Koła polskiego. Tego domagania się 
ludu szląskiegoe nie awzg!ędrił: atoli tatejsza 
prasa polska, gźyś dackowieństiwo renegackie 
sprzeciwiało się tomu wszełkiemi siłami. Z po- 
stawieniem polskich kandydatów zwlekano aż do 
obecnej chwili, kiedy to po ras pierwszy lud 
szląski, dając aajwymowniejsze Świadectwo swej 


kandydatem p. Szmulę, a odrzucił kandydatarę 
księdza renegata. 


wej | 

wiadomości narodowzj, wybrsł w Bytomskiera | 
| 

To, co się tego roku działo równocaeśnie w i 

t 


Raciborskiem i Opolskicm, przekonało naszych 


uanktstorów, że już dłużej indu śzląskiego nikt ; 


na paska posntrowym* nie utrzyma, żo dalsze 
kokietowanie pism polskich z ks'ążami-renega- 
tami musi posbawić przaę polska wpływu na lud 
i skierować go na drogę, wiodącą do socjalizmu, 
który tutaj ne Szląsku przybrał obładnie maskę 
patrjotyczią. ] i 
Stan rzeczy na Szląsku był więc takim: 
lad polski szedł uaprzód, a prasa polska xa nim, 
nie odwrotnie — jak to utrzymywało renegackie 
duchowieństwo, głoszące, że gazety polskie lud 
buatują. Listy, których stosy całe odbierają re- 
daktoczy pism szląskich, mowy Śzląsaków, wy- 
głaszane na zebraniach, wszystko to przekony- 
wało, że lad suląski jest nawskróś polskim, że 
nienawidzi więzów, narsuconych mu przes cen- 
trum, i że stanowczo się domaga, aby pójėć s 
resztą Polaków. w 
To przekonanie o kcniecznołtci postawienia 
kandydatur narodowych stało się wśród redakto- 
rów pism smląskich i naszych prowodorów po- 
wssechnem dopiero w ohwili obecnej. Dopiero 
w roku bieżącym przekonano się, że tak dalej 
iść nie powinuo, żo trzeba chęci ladu uczynić 
zadość. i aż 
Niestety, na nieszczęście to przekonanie się 
o potrzebie zajęcia wobec Niemców-katolików 
stanowiska zasadniczego przypadło na czas, W 
którym Koło polskie głosowało za projektem 
wojskowym, którego zdeklarowanym przeciwni- 
kiem jest lud szląski. Ten krok Koła polskiego 
był ciosem bolesnym dla sprawy narodowej na 
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CHa day? 

Wtedy staraza siostra zabrała ją do drogie- 
go pokoju, położonego w innej części doma, pod- 
czas kiedy hrabina i sakonnica pozostały u łoża 
niebozaczki, odmawiając Modlitwy sa jej duszę. 

Joanna rozebrala małą, upieściła, położyła 
do łóżka i pozostała przy NIE), 8% nasnęła, 

„Wtedy powstała chcąc wyjść, kiedy szmer 
ać. ją od strony PE. M 
atraymata sig w BIC. chać 
było, iż ktoś nadchodzą 7 57 p 
Zadrżała na całem ciele. Tylko Jan mógł 


Po co prapehodsił ? 
Mogła wyjść, gostać przy matce i aniknąó 


ostatnie, było konieczne. 
Poszła otworzyć drawi. 
dan Maurycy stał przed nią. (|... 
„Na jej widok odetchnął swobodniej, lękał się, 
że jej nie zastanie, 
, 0 Ja — odezwał się.— Obawiałem się, Ozy 
cię zobaczę. 
Usiadł na krześle 
przychodził zwykle. 
Ona stanęła, oparłzzy się o gzoms kominka 
s chmurą na czole, ze Ściśniętem sercem i nie- 
pokojem. 1 
Cóż usłyszeć miała? 
awało się, iż nie widział zaszłej w niej 
zmiany, był swobodnym bardziej, niż kiedy- 
kolwiek. 


ewobodnie, śmiało, jak tu 
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pei 


RA 


m zzz: ceb 


Szląsku, który raozloźnił węzły, 
między Wielkopolską a Szląskiem. 
Głosowanie Koła polskiego zostało wyzy- 
skane z iście krzyżacką przebiegłością prsez 
tutejszych Niemców, sby posłów polskich przed- 


zadzierżgnięte 


ciężary podatkowe, pozbawiających tysiące robo- 
tników szląskich zarobkowania w fabrykach cy- 
gar, na które nałożone będą znaczne podatki. 
Wszystko to sprawiło u nas wielki samet, 
który powiększa niejasne zachowanie się niektó- 


słemi od ludzi, niesbyt przychylnie dla nas uspo- 
sobionych. Sytuacja na Śsląsku naraz się zacie- 
mniła, ale mamy wiarę w patrjotyam tutejszego 
i ludu, że nie da się on zawieść na manowce ra- 
| dykulizmu, ani też nie da apaść sprawie. 
+ * 


* 

Zwyciężyli jadaaz nasi bracia pod zaborem 
pruskim — zwyciężyła myśl narodowa, poczacie 
konieczności sulidaryzowania się w walce z żywio- 
| łem niemieckim i wichrzycielami w własnem 
| gronie, Oto przedowszystkiem w Opolu wy- 
| szedł po zaciętej walce p. Szmula, w Gnie- 
śnie, co prawda tylko dwoma głosami większo- 
,bsi, przeszedł ks. kar. Wartenberg. Nadto 
; wybrani zostak kandydaci polscy: Włudysław 
 Jersykiewiez, Ludwik Mizerski, ks. pra- 
(łat dr. Jażdżewski, ridea Motty, Henryk 
|Szuman, k: Wawrzyniak, Jizet Głębo- 
eki, dr. Jan Żółtowski, Stefan Cegiel- 
: ski, adwokat Dziorobek, Wł Brodnicki, 
i Stan. Rośsński, ks. Neubaner, profesor 
: Schräder i Leon Czarliński, 

i Udało się więc nem niatylko uirzymać do- 
tychezasową liczbę mandatów, 
ówa nowe, u co pocieszającem jest nadto, to 
wsrost liczby polskich głosów w ogóle. Szeserza 
cissaeymy się tem powodzeniem braci naszych, 
którzy w tak teudnych żyjąc waraukach, tyle 
żywotrej okazują siły, tak uświadomić potrafili 
lad i zorganizować go do walki w obronie ns- 
rodowości Wybranym zaś posłom życzymy, 
alsby ouergiceną, wytrwałą u rozamną polityką 
uzysksii dla społcczeństwa należne ma prawa. 


Dwa projekta podatkowe. 


Projekt, odnoszący się do podatku od tyto- 
nm i nowela do ustawy o podatku stąplowym, 
| pademiy jaż do rady uwiązkowej niemieckiej. 

Wedle projekta, dotybzącego podatku od tytonin, 
| ma być oło pobierane: 1. od liści tytoniowych, 
; nieobrobionych i łodyg, jako też APE tyto- 
! niowego 40 m.; 3. za wyrobiony tytoń: cygara 
| 400 m, cygareta 500 m, inne rodzaje tytoniu 
| 200 m. Odnosi sią ta stopa do 100 kilegramów. 

Cło od surowego tytoniu inoże być odroczone do 
9 miesięcy. — Z podatku mau się pobierać za 


sa tytoń do palenia 66°/, pre., za tytoń do żucia 
i do zażywania 60 pre. ceny faktury, za jaką 
fabryksty owa sprzedają fabrykanci z wyklo- 
czeniem podatka. Ustawa obejmuje 78 paragra- 
fów, które mieszczą bardzo szczegółowe przepi- 
By co do nadzoru, kontroli i kar. 

Nowela do ustawy o podatku stęplowym sa- 
wiers w 5 artykułach anaczną liczbę amian od- 
nośnie do nowych przepisów. 

„Projekt podwyższa stępel emisyjny od akcyj 
krajowych z '/, pro. na 1 pro., od skoyj zagra- 
nicznych z '/, pro. na 1 i pół pre. Dalej zosta- 
nie stępel emisyjny na rentach i obligach kredy- 
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stawić jako wrogów lada, nakładających na lad i 


wyrabiane w kraja cygśra i cygareta 58*,, pro.,' 
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rych pism polskich, do których miał lad zaufa- | zeroz procesów sensacyjnych, które zarówno 
nie, a które — jak się dzis okazuje — 8ą zawi- | przedmiotem swoim jak oesohistościami, w grę 
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(łączną własnością Watykanu. Należy ta zano- 


|; wiązania się ze strony kard, wuakratarza stanu, 
| subwencja rzeczons wpływała do kesy wyda- 
i wnictwa tylko częściowo. 
ale zdobkyliśwy : 
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na przeszło 20 m. mają kosmtować 10 f. doda- 
tku, czeki i przekazy żyrowa 10 f, kwity han 
dłowe 30 fen. i listy fcachtowe 10 f. 


Korespondencje. 


Rzym 4. listopada. 
(Wiązanka procesów). 


W stolicy Włoch rospoaznie się wkrótce 


wchodzącemi, muszą obudzać pającie powszech- 
ne dzleko po za granica? Italji, rzacają bo- 
wieu światło wysoce znamienne ne stosunki, któ- 
re panują nad Tybrem. Tedy w pierwszej po- 
łowia listopada —- jeśli oemywińcie w ostatniej 
chwili nie okaże się jakań „nieprzewidziana prze: 
szkoda,* co w ojczyźnie fiż i pomarańcz nie na- 
leży wcale do rzadkich ewenementów,  lubjdo- 
browolna ugoda pomiędzy spór wiodącymi pro- 
cesn nie umorzy — rozpocznie się rozprawa osta- 
teczua sprawy „Rampolła-Boarsetty,* odnoszącej 
się do wydawnictwa zgasłago niedawno rema or- 
gan watykańskiego Moniłeur de Rome. Tenże 
Buursetty, który w swoim czasie otrzymał był 
od ojca Św. tytuł hrabiowski i do samego osta- 
tka achodził za nominalnego włakciciela rzeczo- 
nego piama — gdy Moniteur coraz bardziej ohy- 
lił się ka npadkowi — zrobił s kard. Rempollą 
układ. mocą którego miał otrzymywać od Wa-: 
tykanu subwencję po kilka tysięcy lirów mie- 
sięcznie. Lecz pomimo zupełnie formalnego zobo- 
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To wywolsio mepo 
rounmienia i kwasy, w następstwie któryc Boar- ; 
wetty i dyrektor pisma, Fr. Carry, nszuęli się | 
zupełnie od wydawnictwa. a objął je wówczas | 
„nieprzeiednany* ksiądz Alatcnyk, msgr. Bóglin. 

(Tenże zaczął co raz konsekwentniaj pchać Mo- ; 
niteura w kierunku franko-rosyjskich amorów, ; 
uż wreszcio przyszedł krach i pismo zawiesić 
IMOUSBIANDO. 

Teraz dopiero Boursetty wystąpił na wido- 
wnię i podozas gdy np. Carry nietylko srazy- 
gnował dyskretnie = wszelkich. pretensyj do od- 
szkodowania, ale nawet nie upominał się wcale 
o uaległą 6 miesięczną płacę, pan hrabia 
wniósł skargę do sąda przeciw kard. Rempolla 
o zapłstą bagatelki 80.000 lirów. Rzecz prosta, 
że kardynsł minister ram nia stanie przed krat 
kami sądowemi, leca zastąpi go adwokat jego. 
na każdy jednak «»posób- ve: : my włscntn a 
tataj ogólną ciekawość. Wszelalcoż nie jedyny 
to proces, powstały z winy Śp. Momiłeura. 
Przed sądem paryskim wytoczyli akcjonarjusze 
pisma skargę przeciw Boursettyemu, a to samo 
uczyniło tutajszo „Towarwystwo strzeleckie“, któ- 
rego lokal i rachomości Moniteur objął był na 
awój ubytek i przes cały swój żywot ani solda 
braci strzeleckiej za to mie uiścił. Dodać ta mu- 
szę, żo włafńnie w ostatnich ozusach kasa Waty- 
kaau wypłaciła byłym członkom rudakcji Moni- 
tewra (z wyjątkiam Carry'ego) zaległe gate, 
chcąc sspewne zapobiedz dalszemu rogswałkowy- 
waniu procesowemu tej fatalnej sprawy. Rseczy- 
wistym powodem zwinięcis wydawnictwa — jak 
mię świeżo aapewniał człowiek, dobrze obaznsjo- 
miony s prądami politycznemi w Watykanie — 
nie była poso barwa Moniteure przeciw-trój- 
przymierzowa. Rampolla bowiem wcale nie gnie- 
wał się na megre. Bóglina sa idjotyczne ubó- 
stwiania Moskali, gdyż on sara ma być stano- 
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wezym awolennikism francusko rosyjskiego goju- | 


sza, a naturalnie wrogiem zagorzałym trypela- 
ljansu. Owoż jedynym motywem  swinięcia 
Moniteura był skandal z Bourssttym — miano- 
wicia proces, Rampollsrau przezeń wytoczony -— 
i zamiar założenia innego pisma, bądacego wy- 


 tować, że kierowaiki"m nowego organa będzie 


—- Mamą jesteś ? 
-— Nic, mów ciszej. 


— Mała jest tam, spi.. straciła matkę. 
Wiem. 
Hrabina de Vitray czuwa przy niej... 
Pani de Vitray? -— powtórzył, zdając 
pojmować, co oca mówi, 
oja matka l... 
— Ah! tak, przypominam soebie — odparł. — 
To prawda... odnalazłaś matkę... Już to widać 
taki był dzień szczęśliwy... Winszuję.. Piękna 
rodzina .. czy znają twoje życie ?... 
— Wysnałam wszystko. 
— Wszystko ? 
— Bez żadnych wyjątków. 
— Śmiałą jesteś.. Masiało nastąpić adziwie- 
nie, ale przecież to ich własna wina. A zresztą 
jesteś tek dobrą i piękną dziewczyną, że niepo- 
dobna mieć żalą do ciebie... ja także ci prse- 
baczyłem.. | 
Joanna milosała, lecz zaczynała się nie- 
cierpliwić... s < 
Przyszły jej na pamięć słowa matki — ogy | 
bass jeszcze ? 
w. ie, już nie kochała. Człowiek, którego- 
y kochała, musiałby być ten dawny Jan Mau- 
rycy % Cherburga, wymarzony w jej snach daie- 
wiozych, poważny, słodki, waniosłych uczuć, 
czysty i poetyczny młodzieniec. Ta swoboda i oy- 
nism w wyrażeniu ranił ją boleśnie. 
Ubrany był z niezwykłą staranne 
nej żakietce, białym s brylantową azpilką kra- | 
wacie, jasnym filcowym kapeluszu, który rzucił 
na łóżko, jego piękne ezarne włosy i oczy, te | 
wielkie aksamitne oczy, były typem Światowego ` 
wdzięku i ujmującej powierzchowności. 


Bię nie 


nie, 


koe 


ścią w ozar- | 
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pytała. 


, dnakże od kilku godzin dużo myślałem... i mu- 
szę zrobić pewne postanowienie .. 


maa: a 


fanie. 


ze mną jechać... 


również msgr. Boglin. 


ducha ? 


— Dzik rano. i 


-— Byłaś przy niej wtedy ? 
-- Nie. . 


— Ponieważ biedna Bretonka nio potrzebuje 
jaż ciebie, jesteś zatem wolną ? 

— Rzeczywiście. 

-— To bardzo szczęśliwie. 
— Dlaczego mi to mówisz? — żywo ga- 


— Tak sobie... aby cob powiedzieć... Je- i 
j 
í 


Co do czego? ! 
— Chyba domyślnez się, że po twojej dzi- | 


i 
X 


iejszej nieostrożności, tradno mi jest pozostać | 
dłażej w Paryżu.. Ty zaś nie chcesz już może | 
stąd wyjechać... 


— Dlaczego ? 
— Dla rodziny... Jeżeli wyjadę, obiecałaś 


— Z tobą? 
— Caybyb jaż sapomniała ?... 
— Nie... lecz chyba nie mass zamiaru na- 


| legania o wykonanie tej obietnicy... 


żby stanęło tema na przeszkodzie ? 
— Sądsisz satem, żeś dotrsymał swojej £ 
— Rozumiem, co to znaczy? Straciłaś :sau- 


— A no... 


— Moje postępowanie otworsyło ci oczy... 
— Naturalnie. 

— QOburzyło cię moje małżeństwo. 

— Wceala tego nie ywam. 

— Jakżeś się o tem dowiedsiała ? 

— Najpierw z dsienników... 

— A następnie? 


Piątek dnia 10 Listopada 1893. 
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í swojej nio zdołali otrzeźwieć. 
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wił dalej z tym samym spokojem : 


| zemścić się na Colombey'u... 


Jeżeli zawierzyć można Fanfulk, to w listo- | 


padzie bądziemy tu misli 
ktakl sądawo kryminalny, w którym znów ode- 
gra rolę »marły przed lsty kardynał Anto- 
nelli. Zapewne wielu jeszcze pamięta o słyn- 
uym iprocesie spzdkowym hrabiny Lambertini, 
która upominała się o spuściznę po Anutonellim, 
ndo»adnisjąc praw swoich jako naturalna córka 
tegoż. Owók pani ta — jak donosi Fanfulla — 
oskarża obecnie byłogo swego opiekuna, włeści- 
ciela i szefa jednego z najbardsiej rozpowszech- 
nionych pism półarzędowych, te tenże w 
swoim czasie otrzymał był od Antonellego 100000 
fr. na jej rzecz do rąk swoich, lecz z tej kwoty 
ani cenrtyma bądź w procentach bądź w kapitale 
legstarjuszce nie zwrócił. Zauważyć tu jednak 
muszę jeszcze, że rzeczony jegomość jest jaż od 
dłaższego czasu w niemiłych opałach, i to w cza- 
sopismach i broszurach, skatkiem kilka grubo 
nie licujących z kodeksem karnym sprawek, któ- 
re ma zarzuca jeden z posłów, znany poeta wło: 
ski Cavalloti. Summa summarum — tej simy nie 
braknie rzymskiej ladności na materjate sensa- 
cyjnym do żeru codziennego, zwłaszcza gdy 
przyjdzie wreszcie doba na monstrualny rozmia: 
rami i treścią proces „Banka rsymskiego,* a ze- 


iany jeszcze spe- 
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Przedplatą z srzyjmoje we Lwowie 
Y 


brać się ma również gdzieś wkrótce jaż ankista 


parlamentarna „komitetu siedmiu.“ 


List Suworina. 


Dziennikarze petersbargscy, którzy na wiel- : 


kie franou:ko rosyjskie manifestacje do Paryża 
podążył:, dziś jeszeze, powróciwszy do ojczyzny 
To, co prasa ro- 
syjska wypisuje na temat francuskiej przyjaźni, 
wyiłómaczyć sobie można jedynie stanem pzy- 
chologiczuej niepoczytalnofci, a charakterysty- 


: eznym objawem te: chorobliwej ekstesy jest list 
ctwarty reduktora Nowoje Wremta p. Suworina ; 


do cesarza Wilhelma II. Główne ustępy listu te- 
go brzmią, jak nastąpaja: 


„Najjaśn cjszy Panie! Wyrosłeś wśród wo 


jaśniejszemu Panu o konieczności 
zdobytej władzy na dotychczasowej wysokości. 
Gdy zawierałeś trójprzymierze,  Najjaśniejszy 
Panie! (Pan S 


sara Wilhelm 1. zawarł trójprzymierza; prz. 


utrzymania | 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
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aworin mie wie widocznie, że ce- | 


Red), sądziłeś, że ubrojnym sojuszem zashowasz | 


polityczoą begemonję Niemiec, a świat słyszy 
odwowaznunwnia "twoje pskojywo-wojóińie mewy i 
drży przed upiorem wojny. Może premienie 
chwały wojennej, które padają na Najłaśniejczo- 
oddalają dobrodziejstwa 
Twojego domu. Ty, Najjabniejswy Pania! nie wi- 


nych, nie przyglądałeś się rompao okojowej 
PECET ai ay 4 aa AEG ię 
święciły zwycięstwa swoje. 

Wcbac tego nataralnem jest, że Najjaśniej- 
szy Pan nie widziałeś w francusko-rosyjskich 
uroczystościach w Tulonie i Paryżu tego, co 
świadkowie uroczystości tam zobaczyli. Gdybyś 
niewidsialny brał udział w uroczystościach, po- 
jąłbyś niezawodnie swojem młodem sercem do- 
brodziejstwa pokoja i jak bardzo ludy ich pra- 
goa. Ta tęsknota drgała w radośnem uczuciu, 
które zapanowało w uroczystych chwilach, ale 
bez myśli o zemście i odwecie, tyko w nadzei 


stwo przypadków. 
narzy widziała więkescóć Francusów xwiastunów 
pokoju — entozjastyczne okrzyki brzmiały w 
powietrsu i powiewały chorągwie sbratania i 
nienawiści Jadów (!) 

Miliony przybyły z prowincyj francuskich 
Paryże, aby ujrzeć 
uścisnąć im rękę i powrócić notem z radosnym 
okrzykiem: „Chwała Bogu! 


— Qzyjego ? 

-- Nie wiem. 

-- Zapewne tsgo poczciwego Brecheux ? 
— Nie mogę cię objaśnić. . 

— Niezawodnie od niego. 


dzić. 
Zaprzeczył tema rzutem głowy. 


Kogo? 
— Mojego ojca. 


— Twojego ojca? —- zapytała sdun iona.-- ; semsty... 


Co chcesz przes to powiedsieć ? 
zięcia Michała Saint Clair, mljonera, 
moim ojcem. 
— (sy to podobaa ? 
Vitray. 
Patrzyła na niego w milczeniu... 


— Piotr DBrecheux  wstrętnie nienawidził 
radcę, a ponieważ był człowiekiem  niesmiernie 
pomysłowym... uważał za bardzo zabawne oże- 
nić mnie z siostrą... i to jedynie dla tego, aby 


stare rachunki pomiędzy nimi, których dobrze 
nie znam nawet .. 

— Colombey twoim ojcem! — pov;tórzyła 
młoda dziewczyna. > 

— Bez żadnej wątpliwości... Przy pominasz 
sobie historję mojej matki... 

Dotąd wyrażał sią swobodnie. , wesoło, 
drwiąco nawet, na ohwilę zmienił ton mowy na 
poważny i smutny, i mówił dalej. 

— Moja matka, Róża Bertot... 'aanezy cielka, 


Z takiemi biedaczkami nie potrze,ba się liczyć, 


działek grozy wojennej, mie słymsułeś jęka ran- | 


H 


pokoja od | 


| 


| 
t 


zwiastanów pokoju, ` 


| sty. Skoro umrze poeta, 


. jego ożenienia się 


— Nie labił cię widać, kiedy potrafił sdra- . 


Rok XX? 


nia t wyłąnzwia: 


Dom Jana Matejki. 


P. Marjan Sokołowszi ogłasza następujące s 


pismo : 4 i s y 
„Po ostatniej usłudze, j:kąśmy oddali one- 


| gdaj wielkiemu mistrzowi, którego życie i twór- 


czość miały tak wyjątkowo dla spcieczeństwa i 


narodu znaczenie, przychodzi myśl, w jaki spo- | 


sób pamięć jego ncacić i jeki tej czci dać trea- 


| ły wyraz, aby ją przekawać p-tomności P Nsaa: 
| wa się pytanie. osy niczależnie od pomnika, nie 
jenuych sukcesów ojca swojego. Żyjesz pod pro- i 
mieciami chwały wojennej, a rozam mówi Naj- ; 


najwłaściwszą byłoby rueczą, aby navyty został 
dla miastą czy kraju pozostały po nim dom przy 
ulicy Florjańskiej, w którym się uredził, gdzie 
żył, tworzył i gdzie umarł -- gdzie wszystko o 
nim świadczy? Ta wąska kamieniczka, z któraj 
wyprowadziliśmy' zwłoki zmarłego, tak pełna 
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2 
serce Twoje ten okrzyk radości usłyszy, powin- '= 
no z niego jedao tylko wywnioskować życzowi:: rza 
życzenie pokojn, życzenie ludu, sby zachować === 
dobytek ludu... Może stedy kiełkować zacznie = 
w sercu Najj. Pana wielka, prawdziwie szla- == 
chetna myśl, aby zaprowadzić rozbrejenis i | 
Europę wywieść z tego lasu bagnetów*. á z: 
Charakterystycznen: jest, że istotnie caa = 
prasa rosyjska podewania nutą pokoju, a Mosk. % 
Wied. zamieszczają w tym względzie ciekawą = 
propozycję w artykule p. t.: „Dzwon rosyjski „4 
dla francuskiego ludn*- Organ powyższy propo sa. 
nuje, aby ulać olbrzymi „dzwon pokoju” i, sło- z 
żyć go Francji w darse, jako pomnik głorny T 
wielkiego „dusz przymierzn* w Kronsztadzie, = 
Moskwie, Tulonie i Paryżu. Dzwon ten „gigan- *€ 
tyczny* zawisnąć powinien w kosciele Notre a 
Dame i z wieży ludom zwiastować Śrięto po- fg, 
koju. Cały naród rosyjski słoży sumy, potrze „a 
bne na zakupienie wspaniałego daru, a „olbrzym =~ 
metalowy na olbrzymie okrętowym* pojedzie im 
morzem do Francji, aby ominąć kraj riemiacki, a 
który zapominając o Szillerowakich tradycjach, cz 
więcej armat, niż dzwonów wyrabia. Oprócz -sx 
| tego przesłać należy Francji dzie chorągwie =n" 
i kościelne w zamian sa sztandary, które Fran- a 
cuzi zdobyli pod Sebastopolem, n w roku 1891 
| wspaniałomyślnie zwrócili Rosji. prz 
| Tak przemawiają do ludu rosyjakiego Mosk. 1" 
| Wied., a Petersburg i Moskwa, owładniete gal- £ - 
| lomanią, przyklaskują s zapałtom t»ma „gizan- = — 
| tyoznemu dawonowi*. Sz 
S Li 


charaktera i tak malownicza ze swym giętym w= 


balkonem i barokowemi ozdobami tak wymowaie 
do wyobraźni przemawia i dzisiaj, skoro śmierć 
msu a wielkiego człowieka i postawiła go 
w jednolitej i tek jaśniejącej całości przed nami, 
ne pierwszy raut oka budzi cały szereg apost'ze- 
żeń, mybli i uczuć, które się z nim wiążą, Man- 
tua ma dem Jaljusza Rzymienica, Urbino — dem 
Rafaela. Fiorencja — dom Michsła Anioła; No- 
rymberga wreszcie, tak z tyla względów Krako- 
wowi pokrewna, ma dom Albrechta Dirers. 
W każdym z tych domów zebrane są reprodu- 
kcje i ryciny dzieł mistrsów, któzy je wznieśli, 
w nicb przyszli na świat lab w nich mieszkali, 
wieńce, złożone na ich grobach, czy też podwię- 
cone ich pamięci, relikwje wreszcie, po nich po- 
zostało. Niema cudzoziemca, któryby tych do 
„mów nie odwidzał; niema nikogo z ludz. miej- 
scowych, któryby ich nie znał i niemi się nie 
azczycił. Kraków powinienby posiadać taki, ta- 
ką samą opieką i większą jeszcze, czcią otcczony 


j ) | dom Jana Matejki. 
zachowania pokoja, któremu niestety grozi mnó- | 
W csobach rosyjskich mary: | 


W domu tym zgromadzićby wypadało foto- 
grafjs i ryciny z jego wszystkich, o ile możno- 
ści, obrasów i komposycyj, dopełnić ja rysun- 
kami i kartonami mistrza w repredukcjach, au- 
tągrefami w końou. Z czasem, powoli, niejeden 
s właścicieli sakiców, lub oryginalnych rysun 
ków, własność swoją być może tomu domowi 
przekaże i utworzyłoby się muzeum, dające 
przybliśone wyobrażenie o całej twórczości arty- 
działa jego wychodzą 
z druku i w książce podręcznej same szakają 


Colombey'owi zię podobała piękna dziewczyna.. 
nie mejąc nio lepszego do roboty zbałamucił 
ją, uwiódł pozorami szczerego przywiązania... i 
została jego kochanką przez trzy lata aż do 
z panną Mairt Clair. Otóż 
wtedy bratalnie ją pożegaał.. Powróciła w swoje 
strony i tam przyszedłem na Świat., czego niə- 
zmiernie żałuję... a sama ntopiła się... Zostałem 


f 

3 | wychowany przes pewną staruszkę w Caen i 
— Nie — odparł — dlaczegoż mia łby mnie { tam moie zastał i zabrał po jej smierci Piotr 
nie lubić? Tylko za to nianawidził kogoś innego. Brecheux... Od niej też dowiedział się o mojem 


t 


pai | 
również jesteś córką hrabiny de | 


Juan maó- | rze, kiedy pomyślę, ca 


Są widać jakieś |. 


pochodzenin i o historji matki... Dziś zrozumia- 
' łem jego plan.. uczynił ze mnie narzędzie swej 
ycie poświęcił na to, aby mnie wy- 
chować i urobić na ten cel i pewnego dnia, to 


Tak, pana radcę Maurycego Colombey, į jest dziś, w kościele s szyderstwem pokazał radcy 
któy jest i 


syna ,. już po lubie z siostrą .. 

— Siostrą ? 

— We własnej osobie. 

Wstrząsnął się. 

— Brrr! — zawołał, — dreszcz mnie bie- 
za klęska zawisła nad 
tym domem. Wyobreś sobie gniazdo leśnych 
mrówek, rozrzucone niebacznemi stopy... 

Tak więc radca jest naprawdę twoim 


oj pem ? 


— Najautentycaniejssym. 

— Mass na to jakie dowody ? 

= sad PO się o to, aby mi dostar-. 
ozyć takowych . 

a — Jako? 

— I to w dodatku przez admirała de Vi- 
tray... Nie wiem tylko, jak on to srob:t... ale 
m,oiejjza z tem, miał pomysły nigdy niewyczer- 
pane... 


Sam nie przypuszezałeś e twojem pokre- 
wiaństspie s nimi 2... 

Nio a nie. Jasnem jest, że pan nauczy- 
oiei pia hciał mnie wtajemniczać w całą sprawę 
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MAGAZYN i PRACOWNIA SUKIEN MĘSKICH 
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Gzytelnika; każdy może je nabyć i mieć se so 

i u siebie. Utwory malarza są rozrzucone po ca- 
łym ówiecie, jest ich przytem w nassym wy- 
padku tak wielka ilość, ża nigdy sepewne w 
całości wydane i reprodukowane nie będą, a 
gdyby nawet wydane być mogły i wydane były, 
to obejmujące je wydawnictwo masiałoby być 
tak kosztowne i tak mało przystępne, żeby wła- 
ściwego celu nie osiągnęło. Tymczasem repro- 
dukcje te, zebrane w jednem miejscu i w takim 
właśnie domu. pozwoliłyby całemu społeczeń 
stwa i wszystkim obcym zdać sobie sprawę z 
genjaszu i niezmordowanej pracy mistrza i czło- 
wieka. Pomieszczenie ich wtem otoczeniu razem 
z pamiątkami i relikwiami po wielkim zmarłym, 
nadałoby im szczególniejszy urok; każde wra- 
żenie wobec wspomnień byłoby cieplejsze i ty- 
wsze. Życzyćby więc — jak sądzimy — nale- 
żało, aby tak, jak w Norymberdze dom Albre- 
chta Diirera, tak w Krakowie mógł być w przy- 
szłości taki dom Jana Matejki. Żadne inne mu- 
soum nie może go zastąpić. * 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki. 


Djarjusz lwowski, 

Piątek 10. listopada. 

Teatr hr. Skarbka: „Flirt“, komedja w 4 aktach 
Michała Bałuckiego. Początek o godz. 7. wieczorem. 


Wiadomości osobista. Dyrektor ruchu p Dey- 
ma powrócił z Wiednia do Lwowa. 
2 życia towarzyskiego. Ślub panny Filomeny 


Sniadowskiej, z p. Walerjanem Lubojem- i powiedział odrodzenie narodu.* | 


re 


skim, odbędzie się w sobotę d. 11. bm. o godz. 7. 
wieczorem w kościele 00. Bernardynów. 


Dnia 29. zm. odbył się w Pogwizdowie pod | Cześć dla waszej pracy, opiekunki ladu. 


Bochnią ślub panny Stanisławy Neusserównej, i 


córki Antoniego i Matyldy ze Słapów, właśc. dóbr | zapomniany, wynarodowiany. 
Pogwizdów, z p. Władysławem Prus Bugayskim, | rozwiązanie kwestji ruskiej, a nawiązanie przyszłej 


urzędnikiem kolei państwowej w Bochni. 

Nekrologja. Rodzinę Leitgeberów w Poznaniu 
dotknął cios bolesny. Zmarł bowiem Mieczysław 
Leitgeber, znany w szerokich kołach księgarz i 
wydawca wielu dzieł popalarnych, a między innemi 
tygodnika bzletryatycznego Sobótki. Zmarły był także 
autorem licznych powiastek dla lada i historji pol- 
skiej dla dzieci — Dr. Juliusz Fróbel, publicysta 
i jeneralny konsul, zmarł w Zurychu w 89 r. życia, 
Najsnakomitszem jego dziełem e% „Zasady systemu 
krystallogji.* — Bogumił Porzycki, asystent 
urzędn badowniczego we Lwowie, zmarł w 44 rokn 
życia. -- Członek izby pauów hr. Teobald © zer- 
nin, zmarł we wtorek w nocy w swym zamku 
Dymokur w Czechach. — We Wiedniu zmarł Fran- 
oiszek Kppich b. śpiewak operowy. Eppich usu- 
na? się zə sceny jeszcze w r. 1891 i od tego czasu 
spędził znaczną część swego życia w zakładzie obłą- 
kanych. 

Kalendarz. 
Wschód ałońca o gojisin:e 7. minut 7, 
godzinie 4 minut 21. 

Kalend rybacki. W listopadzie nie wolno 
łowić łososia i pstrąga, tudzież raka samca i samicy. 
Złowione ryby muszą mieó miarę przepisaną. Na 
wędkę w dnie cieplejsze idzie dobrze okoń, szczupak, 
głowacica i płotka. 

Kalend. myśliwski. Wolno połować na 
jelenia i kosły (rogacze), zające, lisy, jarząbki, cie- 
trzewie i głuszee koguty, słomki, przepiórki, dzikie 
gołębie, dzopie, pardwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo 
wodne i błotne w ogólności. 

Stacja telefonów do publicznego użytku. 
W Czerniowcach otwartą została w d. 1. listopada 
w gmachn pocztowym stacja telefanów dla pu- 
blicznego użytsu 2 telłefenu tego korzystać 
możę każdy w ciągu dnia cd godz. 8 rano do godz. 
7 Wieczorem. Z» trzy minuty rozmowy opłaca się 
10 centów, za dalsze 3 minuty również taką gamą 
taksę.. W godzinach nocnych również telefon fuaguje 
dla publiezne.o użytko. 

O ile nam wiadomo, Lwów daleko prędzej dostał 
telefony, aniżeli Czerniowce, ale dotychczas nie do- 
czekaliśmy się zaprowadzenia stacyj publ cznych. 
O tej sprawie już nieraz pisaliśmy. niestety bez 
skutkn. Otóż jeszeze raz zwracamy się do dyrekcji 
poczt, która powinna przecież raz uczuć potrzebę 
otworzenia stacyj publicznych. Stacyj takich ausi 
mieć Lwów kilka, a główna, któruby była otwarta 
dniem i nocą, powinna się znajdować w Śródmieścia. 

Ostatni obraz Matejki, przedstawiający „Siu- 
by Jana Kazimierza w katedrze lwo- 
wskiej”, oglądał, jek donoszą z Krakowa, p. pre- 
zydezt Mochnacki. Chory syn, Tadeusz, wydał klucze 
do atelier, Obraz podmałowany zupełnie, robi potężne 
wrażanie. Na wypadek kupna dla Lwowa, nie będzie 
obraz ten przez nikogo wykończony, natomiast bądzie 


Piątek (10.): And.zeja z Awel. ~- 
zashód o 


- ye 


—- Dlacsego? — sapytała w roztargnienia 
młoda dziewczyna. 
rzał mi widać, czybym, wiedsąc, chciał się ubie- 
ać o rękę siostry. 

Š — Taniy dioit musi to być prawdopodo- 
bne.. Więc Blanka Colombey jest twoją siostrą ? 
— Z jednego ojca tylko. . rozumiesz ? 

— Rozumiem. 

Mówiła cichym, przytłamionym głosem, nie 
jasno jeszcze roaumiejąc djabelski plan Piotra, 
myślą zajęta czem innem, to jest majestatem 
śmierci, która tak w pałaca bogacza, jak i w cha- 
cie wieśuiaczej nakazuje dla siebie ssacunek 
i obawę. 

Jan, przeciwnie, udawał obojętnego, weso- 
łego, wolnego od troski. 

Tylko głos usaczypliwy, ironiczny, wskany- 
wał, iż wewnątrz szalała w nim stłomiona 
barza. 


Joanna odezwała się: 
— Co się s Piotrem stało, gdaie teraz jest? 
— Porsucił mnie w tym tumalcie. 

A sam? . À 

— Zapewne jest jaż obecnie na drugiej 
stronie kenałų la Manche, uciekając przed 
policją... 

— Zatem ma pewne obawy ? 

— Może to tylko przezorność.. gdyż spra- 
wiedliwości obawiać się nie może... ]ak i ja ró- 
wnieś.. Słady one tylko dla głupców .- 

— Zostawił cię samego? 

— Jestem chyba dosyć duży na to, aby 
sam podróżować i spróbować fruwać o własnej 
sile... 

— Widocznie nie miał do ciebie przywią- 
savia, kiedy cię poświęcił. 

— Owssem... lecz po nad to przekłedał coś 
innego jeszcze .. 
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nosił napis: „ostatnia praca Matejki, podczas wy- 
kończania której umarł*. P. Mochnacki zajmuje się 
tą sprawą zakupna energicznie. Oprócz obrazu, Ma- 
tejko pozostawił setki szkiców. 

Poświęcenie kaplicy. Oaegdaj dopełnił ks. Ka- 
sper Szczepkowski, prowincjał OO. Jeznitów, w asy- 
stencji C. Bapsta, superjora lwowskiego, księży Je- 
znitów i pobożnego ludu, wzniosłej ceremonji poświę- 
cenia pięknie bardzo odrestaurowanej kaplicy Matki 
Boskiej Bolesnej, w kościele 00. Jezuitów i po 120 
latach przerwy, pierwszą tam odprawił mszę św. i 
dziękczynne odśpiewał 7e Deum. 

Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało' 
praktykantów pocztowych Stanisława  Tadorowicza, 
Józefa Ferna alias Daleckiego, Ludwika Malika, Mi- ! 
chała Zmarza, Bernharda Rosenblatta, Antoniego 
Eckerta i Włodzimierza Zagorodnikowa, dalej ekspe 
dytorów pocztowych Włodzimierza Kiryłowicza, Jana 
Gosłara, Jana Strońskiego, Henryka Birna i Józefa 
Herbsta asystentami pocztowymi, a dyrekcja poczt i 
telegrafów przeznaczyła Tndorowicza dla Gródka, Da- 
leckiego dla Przemyśla, Malika i Głoslara dla Sanoka, | 
Zmarza dla Podwełoczysk, Rosenblatta dla Tarno- ! 
pola, Eckərta dla Białej, Zagorodnikowa i Streńskiego 
dla Rzeszowa, Kiryłowicza dla Husiatyna, Birna dla 
Zaleszczyk i Herbsta dla Kołomyi; wreszcie prze- 
niosła dyrekcja asystenta pocztowego Tadeusza Szu- 
walskiego z Przemyśla do Tarnowa. 

Między telegramami wysłanymi do Ujejskiego 
znajdował się następujązy : | 

„Lwowskie „Koło pań“ Towarzystwa szkoły lun- 
dowej, łącząc swój głos z chórem czei całego narodu 
składa autorowi skarg Jeremiego: Cherału, Korne- 
lowi Ujejskiemu w tym jego roku jubileuszowym na- | 
leżay hołd, jako temu, który pierwszy z wieszczów | 
naszych uniewinnił lud od zbrodni z 1846 — mo- | 
dląc się do Boga „by rękę karał, nie ślepy miecz“ 
— i w eświacie ludu i w braterstwie z ludem prze- | 
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Na to otrzymało „Koło* następującą odpowiedź: 
„Serdeczne dzięki za wyrażone uczucia dla mnie 
Weźcie w 
szczególną opiekę lud polski na Rusi, opuszczony, 
W jego podniesieniu, 


odnowionej unji. 
Wierny wasz brat w tej pracy 
Kornel Ujejski.“ 

Prezenta Minister wyznań i oświecenia nadał 
opróżnione łac. probostwe regiae collationis w Po- 
degrodziu, ks. Janowi Oleksikowi, dotychczasowemu 
łac. proboszczowi w Szczaw „icy. 

Atleta warszawski, p. Wied. Pytlasiński, za- 
żywający wielkiego respsktu pom'ędzy „siłaczami” | 
cyrków europejskich, przybył do Lwowa : zamierza í 
wkrótce sprodukować się amatorom widowisk teg 
rodzaju w sali „Sokoła“. 

Z „Lutni“ otrzymujemy następnjące pismo z pro- 
śbą o umieszczenie: Zamieszczona w numerze wczo- 
rojszego Dziennika Polskiego wzmianka, jakoby „Ln- 
tnia“ nie wzięła udziału w odśpiewaniu „Requiem“ 
podczas nabożeństwa za duszę é. p. mistrza Matejki, 
jest nieprawdziwą, albowiem: a) „Lutnia* pierwsze 
poczyniła kroki do porozumienia się z Towarzystwem | 
muzycznem celem wspólnego wykonania „R:quiem* ; ' 
b) „Lutnia* pierwsza jawiła się na dotyczących pró- 
bach i e) członkowie „Lutni“ w pełnym komplecie 
jawili sią ze swym prezesem i dyrygentem w dniu 
wykonania w kościele na chórze, jednak z powodu nie- 
spodziewanego udziału pełnej orkiestry i pochodzą- 
cego stąd braku miejsca dla licznych członków trzech 
towarzystw, kilku członków „Latni* pozostać musiało 
na dole w kościele i to chyba sprawozdawcę w błąd 
w prowadziłe. 

We Lwowie-dnia 8 listopada 1898 roku. 
Romuald Makarewicz, Stanisław Cetwiński, 
Przewodniczący. dyrygent. 

Przeblcie tunelu. Z Mikoliczyna donoszą, ża w 
sobotę dnia 4. b. m. o godzinie 10. rano przebito ` 
tunel koło Jamoej, n+ budającej się właśnie państwo- 
wej drodze żelaznej Stanisławów -Woronienka Tuxel 
ma 517 metrów długości. Pomimo, ża wyjście ta 
nelu leży w linji zakrzywionej, a wejście w linji 
prostej, kierunek. wysokość i długość tunelu zgadzają 
się ze sobą najzupełniej. 

Oburzające widowisko opisuje Nowa Refor- 
ma: Wezoraj o godzinie 3. po południu przy ba- 
stjonie Nr. 3 w ulicy Długiej, oficer, jak się zdaje 
z 20 pnłku piechoty, bił po twarzy, szarpał za 
włosy, oraz płazował szablą po nogach żołnierza, 
który na ówiczeniu w teu sposób traktowany, padał 
po kilka razy na ziemię. Zoęcanie to trwać miało 
pół godziny, poczem żołnierz stał się nieudolnym do 
spełniania rozkazów pana oficera. 

Na żądanie świadków tego w;dowiska zawiada- 
miamy o niem władze wojskowe, z przeświadozeniem, 
iż sprowa zostanie zbadaną i co najmniej niewłaści 
wy ten postępek będzie nkarany. 

Prześladowanie księży. Z polecenia rosyjskich 
władz administracyjnych, uwolaleni zostali zupełnie od 
obowiązków w  archidjecezji warszawskiej księża: 
Wawrzyniec Dębski, administrator parafji Skuły; 
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— Cóż takiego | 2. 
— Swoją zemstę |... 


cóż na to twój 


pan Colombey, 


ojciec ?... 
cję Ofiarował mi pieniądze... które, podług 


niego, są wszystkiem... 

— Na co?... 

— Abym stąd co najprędzej uckodził.. zni- | 
knął bez ślada... 

— Chce, abyś z Paryża wyjechał? 

— Do antipodów, północnego biegana, @ren- 
landji, Congo, lab Ziemi Ognistej.. byle tylko , 
odczepił się od mojej osoby, za co s chęcią po- ` 
święciłby znaczną ofiarę w sumie pieniężnej... 

— (Qóżeś mu na to odpowiedsiał ?... 

— Nio. i 

— Lecz co dalej będziesz robił ?.., | 

— (Chcę właśnie o to się zapytać pewnej | 
osoby. i 

— Któż to jest?. . | 

— Kobieta.. a wtedy zobaczę... 

Joanna nie nalegała więcej. Bała się zrozu- 
mieć, a prsytem, pod tą pozorną swobodą, czuła 
tajony gniew, złowrogie postanowienie i bała się | 
wybuchu. | 
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— Ileż nieszczęść zostawiłeś za sobą — od- 
parła zwolna. 
— Ogy również i one nia były moim udzia- | 
łem?.. 
— A panna Colombey ? .. | 
— Jest arospaczoną. | 
— Może cię kochała ? .. | 
-— Być może. 
— Tak jest sapewne, bo dla czegożby cię | 
zaślubiła ?... 


-— Kochała, o niszem nie wiedząc.. naj f 


lepszym tego dowodem jest to, 
doktor jęst przy niej. 
Boże l... 


że w tej chwili j 
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f milczał przez chwile. 


DZIENNIK POLSKI s dnia 10. Listóbada 1898. 


Aleksander Popławski, administrator parafji Powsin; 
Felicjan Łebkowski, wikarjusz parafii Dąbrówka; 
Józef Samborski, administrator  parafji Brzozów. 
W djecezji lubelskiej: ks. Henryk Ciemniewski, ad- 
ministrator parafji Malewa: Góra. Uwolnieni od obo- 
wiązków i skazani do klasztorów zostali księża: 
Leonard Tomaszewski, administrator parafji Parczew, 
djecezji lubelskiej, do Marjampola na 1 rok; Aleksan: 
der Waszkiewicz, asesor konsystorza wileńskiego ; 
Adam Piotrowski, proboszcz z Nowych dworów djec. 
wileńskiej; Jan Ukreń, prob. parafii Wasiliszki, tej 
samej djecezji. Trzej ostatni internowani w Grodnie, 
w klasztorze pofranciszkańskim na 6 miesięcy. 

„Uwolnienia* ta i więzienia dokonane zostały 
w ciągu miesiąca października rb. oprócz ks Toma 
szewskiego, który w Marjampolu pokatuje zą Uaitów 
od miesiąca czerwca. Liczba, j-k widzimy, spora, 
chociaż niezupełna; nie mamy bowiem wiadomości ze 
wszystkich djecezyj. y 

Z Wilna donoszą, że ks. Pioir Earyk, proboszez 
w Hanuszyskach, za ochrzczenie dziecka skazany 
w latym rb, na 5 lat wygnania do gubernji woło- 
godzkiej, przez drogę zatrzymywany był na nocleg 
w wię:ieniach etipowych, w jednej izbie razem ze 
zbójcami, złodziejami itp. kalibra zbrodniarzami, Ten 
sposób transportowania księży nie praktykował się 
od czazu powsiania r. 1868; wznawia go za przy- 
kładem Maurawiewa jenerał Orżewskij, obecny satrapa 


Litwy. 
Cholera. Gazeta urzędowa donosi: W dniu 
8. listopada b. r. zachorowało na cholerę azjaty- 


cką w Galicji: 

W powiecie liskim : 
jedna osoba. 

W powiecie sanockim: W Jędruszkowcach dwie 
osoby, w Zarszynie i w Posadzie Zarszyńskiaj po 
jednej osobie. 

Wyzdrowiały : 
dnem dwie osoby. 

W powiecie 
jedna osoba. 

W powiecie sanockim; W Rymanwia iedna osoba. 

Zmarło: W powiecie liskim: W Ustrzykach Dol- 
nych jedna osoba- 

W powiecie sanochim: W Jędraszkowcach trzy 
osoby, w Posadzie Zarszyńśkiej jedaa osoba. 

Ogółem pozostawało w dnin 7. listopada w le- 
czeniu. chorych ośmnaście osób, w dniu 8. listorada 
Przybyło chorych pięć osób, wyzdrowiuło cztery osób, 
zmarło pięć osóba, pozostaje zatem w leczenin czter- 
naście osób chorych. 

Ostatnie wypadki zachorow*nia, lub śmierci, 
zdarzyły się w miejscowościach, w których cholera 
epidemicznie występowała: w Krościenku (w powiecie 
dobromilskim) w dniu 31. października, (w powiesie 
nadwórniańskim) w Delatynie 22 paździermka, Do- 
brotowie 19. peździernika, Hwoździe 10 paź izierni 
ka, Mikuliczynie 23. października, Nadwórnie 26. 
października, (w powiecie sanockim) w Bukowstu 
31 października, (W powiecie stanisławowskim) w 
Stanisławowie 22. paź iziernika, Zagwceździu 28. paź 
dziernika. 

Słuszna kara. Przed dwoma 
gimnazjum męskiem w Warszawie wydarzył się na- 
stępujący wypadek. Inspektor Stefanowicz, gorliwy 
tępiciej mowy polskiej i sprytny policjant, wybrał 
sobie z pomiędzy uczniów 4 klasy czterech, którym 
polecił obowiązki szpiegów ed języka polskiego. (To 
jest wychowanie moralne szkoły rosyjskiej !) Wkrótue 
też donieśli oni oa trzech kolegów, że ci „mówią po 
polsku” i że zamiast wyrazu russkij, używają -- 
„moskał”. Trzech „winowajców * wydalono. Dyrektor 
gimnazjum, Kanskij (prawosławny Czech), powiedział 
przy tej sposobności do uczniów długą mowę, w któ 
rej wyłożył, że trzeb służyć Bohu świeceoj, albo 
czoy u koczergoj (Bogu świeczka, djabłu — ożóg), 
to znaczy, Że albo trzeba być wiernym pedd nym 
swego monarchy i spełniać wszelkie przepisy władzy, 
albo też.. tu możnaby myśleć, że dyrektor powie: 
tak postępować, żeby wprost (jak to już wi la z jego 


W Ustrzykach Dolnych 


W powiecie kałuskim: W Sere- 


liskim: W Ustrzykach Dolnych 


tygodniami w V. 


uczniów zrobiło) do X. pawilonu zajechać. Nie po 
wiedział jednak tego, ale skończył słowami; „albo 
zaprzedać swoją duszę djabła* — propozycja ojalas, 


ale daleka od zdrowego sensu Młodzież tak wzięła 
do serca tę przemowę, ża tegoż dnia cała klasa rzu 
ciła się na czterech małoletnich szpiegów i potłukła 
ich nielitościwie. Władza zrozumiuła, że jeszozu za 
wcześnie na alternatywy (w 4 klasie uczniowie mają 
po 13 do 15 lat) i winowajców ukarała 12 godzin 
nym aresztom. 

Wystawa powszechna w Paryżu. projektowana 
na r. 1900 zajmie — według zapadł.j iuż nc! waty 
komisji — Pols marsowa, Tiocadero, Quai d'Orsay, 
Esplanadę Iawalidów, pałac przemysłu i przyle 
głości. 

Marki kolejowe Na kolejach węgierskich z po- 
czątkiem roku przyszłego zaprowadzić zamierza wę: 
gierski minister handlu Lukacz tok zwana marki ko 
lejowe, nowość znpełnie oryginalną. Podróżni nie 
będą kupowali biletów jazdy przy kasie, lecz na 
blankiecie, który dostać będzie można a ik tra- 


-L Dostała jakiegoś ataku na mózg.. czy 
gorączki... sam dobrze nie wiem, co takiego... 
— Jak ty się wyrażasz o tem... przecież to 
twoja siostra... 
— Zaladwie |... 
Tyś jej nie kochał zatem?... 
Nie. 3 
A więc dla czegoś jej to mówił? . 
Taki miałem rozkaz. 
Czyj?... 
— Mojego mistrza, który miał w tem swój 
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— QCóżby sie stało po ślubie? .. 1 . 
— Miałem sią ulotnió... s dwoma rmiljonemi 


$ posagu... 


— DAM ?,. 
Nie. 
— Z kimże więc? j 
— Z kobietą, którą kocham, która jedynie 
potrafiła wzruszyć moje serce, jedyną, której 
pragnę i która mnie do życia wiąże... 
Joanna przerwała: 


~- Zatem tu małżeństwo miało znów zwiększyć ' $ e „adn 
, rał czyż nie ponełnił także zbrodni, wydzierając 


liczbę twoich zbrodni?.-. 
— Nie przeczę... Znasz moje zamiary, My’ 
śli moje... To była jeszcze dsl<za walka... 
— A twoje przysięgi ? 
— Jakie ? 4. Ą 
— Któreś ta w tem miejscu mnie uczynił. 
— Owego wieczora, kiedym ci czynił wy: 


Tak. < i 
Zblżył się do miej cbose ją uchwycić w ra- 


miona, lecz cofaeła się w tył. Zsgryzł wargi i 


— Dziecko jesteś -—— odparł powoli. — Nie 
znasz Świata i ludzi i sąłzioz. że łatwo jest rza 
cić trzymaną w ręku zdobycz... Szaleństwo |... 
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fice za cenę pół centa, nalepiać się będzie te marki 
kolejowe, stosownie do tego, ile wynosi zapłata za 
przestrzeń. którą podróżny 'przebyć zamierza. Wyra- 
biane będą te marki kolejowe na 25 ct, 75 ct, 
1 — 5 zł. Ktoś na przykład zamierza udać się z 
Buda-Pesztu do Wiednia drugą Klasą. cena jazdy wy- 
nosi 7 zł. — kapuje zatem blankiet, nalepia na nim 
dwie marki, jednę za 5 zł. i jednę za 2 zł. i wy- 
pełnia przeznaczone na to miejsce w blankiecie, pi- 
sząc nazwisko etacji, z której wyjeżdża i stacji, do 
której się udaje. Kontrola odbywać się będzie w ten 
sposób, iż konduktor przedziurawia te marki i prze- 
dziurawioną część zabiera dla wreczenia jej dyrekcji. 
Nowość ta, jeżeli się okaże praktyczną, zaprowadzoną 
zostanie także i na kolejach austrjackich. 

Korneljusz Hertz. Francuski minister spraw 
zewnętrznych przedłożył na posiedzeniu rady gabine 
iowej dnia 7. b. m. orzeczenie lekarzy Brouardela, 
Disulafoy i Barego, stwierdzające, — wbrew od- 
miennym pogłoskom — Że w stanie Korneljusza 
Hertza nastąpiło znaczne polepszenie. Skutkiem tege 
ndano się do rządu angi>lskicgo z urosbą o wydania 
Hertza. Sprawozdanie lekarskie dsło powód do barzli. 
wego zajścia w Academie de Módicine Gdy Dieu- | 
lafoy chciał relację odczytać, przerwalł mu Guerin 
i Besnier, wołając: Oóż to obchodzi akademię? 

Larrey: Czy pan to czynisz może z polecenia 
rządu ? 

Prezydent Labculbóne: Jost to raport ofi. 
ojalny. 

Bronardela, który wszədłszy na trybunę 
chciał złożyć wyjaśnienie, zakrzyczan a. j 

Wobec tego sprawozdanie Lie zostało odczyta | 
nem. Kupję jego rozesłano pismom codziennym. 
Wedle orzeczenia wymienionych lekarzy, głównem 
cierpieniem Hertza jest tylko snami, sprowadzająca 
częste zawroty głowy i omdlenia. Hertz dobrze wy- 
gląda i znajdcje się w pełni sił umysłowych. Dja- 
betyczne objawy zmniejszyły się. a białzommocz zu- | 
pełnie ustąpił, Natomiast groźne są jeszcze ciągle 
objawy sercowe. Hertz — kończy orzeczenie — może | 
być bez obawy przewiezionym, jakkoiwik przed czte- 
rema mi:siącami było te istotnie niamożliwem. 

Wypadek ks. Ludwika Batenborgskiego. We 
dług depaszy londyńskiej wydarzył się ks. Ludwi 
kowi B.tenbergskiemu bratu byłego księcia bułgar 
skiego, podezas jego podróży inspckuyjnej po Śzzocji | 
nieszczęśliwy wypadzk. W odlewarni dział padł» mu 
w oko iskra, raniąc je boleśnie, acz niebezpieczeń- | 
stwo dla wzroku stąd nie wynikło. Książę musiał 
przerwać podróż i powrócić do Londynu, a przez 
dni dziesięć musi pozostać w ciemnym pokoju. 

Galerja Tratiakowa Wielki zbiór obrazów, 

tóry b. prezydent miasta Mosksy podarował wraz | 
z budymsiem i placem na własność temuż miestu, | 
mieści gig w dwudziestu dwóch salach i zawiera | 
z górą tysiąc cśm:et dzieł sztuki. Prawie wszy- 
stkie dzieła są rosyjskiego pędzia i ołówka; znaczną 
ish część stanowią obrazy i szkice Wareszczagina. 
Z innych cbrazów, nieprzenoszących liczby ośmdzie- | 
siąt trzy, galerja posiada Bvnnata „Wchodnią go- 
larnię", Laurence'a, Munkączego „Kwieciarzu*, Bau- 
tiera „U adwokata“; studja: Calame'a, dwóch Achsn- 
bachów, Maissonier'a i Menzla W liczbie dziewięciu | 


rzeźb calują Autokoiskiego: „Bess homo“, oraz | 
„Iwan Groźny“. 
Meble aribald/ego na licytacji. Władza po- 


datkowe wə Włoszech, prognąt choć w częświ zatkać | 
dziury wiecznie pustago szarbu, eanrgicznie przepro- | 
wadzają licytacje za wszelkie zaległoś i wobec skarbu, , 
I tak z końcem przeszłeg” miesiąca za sumę 3190 | 
lirów 8 centymów sprzedauo meble, releżącz ongi do ; 
Garibaldiego, a teraz do jego syna Menottl'ego. Sprze: | 
duż odbyła się przez publiczną licytację. a a 
Garibaldi wprawdzie pobiera 10.000 lirów rocznej | 
dotacji państwowej, jak wszystkie dzieci uswobodzi- 
ciela Włoch, prócz tego bierze pensję jako jenerał 
dymisjonowany, tudzież dyety jako deputowany, sam 
żyje nadar skromnie i mw potrzeby wielce ograni- | 
czone, do pracy się nie leni, ale na nieszczęście wdał j 
się przed kilka laty w spekulacje, któro padczas obe- 
snego przesilenia, całkowicie go zawiedły i zwaliły 
na jego barki mnóstwo długów. 

Zabawne toczyły się procasy we Wiadn 

Nr. 1. Ojciec z czterema synaczkami przybył do | 
restanracji gościł ich i siebie sowicie — i zniknął, | 
zostawiając dzieci, Okazało się że to nie jegn dzieci, 
ale z ulicy zwabione, jako parawan. Restaurator do- 
maga się zapłaty od czteresh ojców, ała dzieci nie i 
zatrzymał u siebie, bo za dobra miały apctyty. 

N. 2 Proces o rozwód i przeciw fotografowie ; 
umiatorowi, który przez okuo >diął panią % przeciwka, ; 
gdy się z kimś całowała — » ftużgrafia ta dostała j 
się w obieg. W saizie sprawdzono, ż8 bye razem | 
fotograf zd,ął tylio sceno małżeńską: owym ktosiem 
był własny mąż pani, sam poznał  zwoją podobiznę 
— 2a późno. Ray. R g 

Bójka w kości:ie jerozoimskim  Wediug do 
niesienia „Aj. póła * z Jerozólimy, w dsiu 26. pa- 
źdzternika, w kościele betleemskim, p-dezas nabożeń: 
stwa, wskutek sprzeczki o jakieś drobnostki. zaszła 
bójka. Wystrzałami z rewolweru zabite jednego mnj- 
SĘ DI NIEPZEPER FE SCE 00 
pstwo! To dobre dla mężczyzny może, lecz dla 
ciebie, młodej i pięknej niyży| Zginąłabyś, jak 
tyle innych na szyjtalaem łożu lub w błocie wy- 
stęnka, byłoby to może aroy-wspaniałem, lecz 
nispraktykowanem głapstwem.. 

— A jednak tak by właśnie zrobić na- 
leżało! 

— Sskoda, że tak mało rozcmiesz takie 


r 


į 
€ 


jet 


sprawy - zawołał, ożywiając się nagle. — Lecz 
` chcę ci powiedzieć wszystko, posłuchaj : 


-— Chciałem cię porwać i uciec ztąd daleko, 
aby nawet nikt się nie mógł domyśleć, gdzie ty 


i jesteś, abyś wołania twojej matki usłyszsć st-m- 


> wm. 


tąd nie mogła! Byś Paryża, veds jega i abro- 
dni nigdy więcej nie nmjrzałs. Cbciałam, aby- 
bwy byli szczęćliwi, lecz nie w biedziel O nie, 
nigdy | „aa A 

Czyś jej nie zaenała, biedua dziawczyno! 
Czyś już zapomniała ej wetrętu i okropności! 
Ja, co oig kocham nad życie, nie mógłbym pa- 


* trzeć na twój niedostatek i cierpiezie... Zbrodnią 


' jest tak postępować.. lecz wszyscy na około nas 


idą i maczeją ręce w zbrodni! Szanowny admi- 


, cię twej matce dla nasycenia swej nad nią zem- 


menna 


Chcesz żyć ubogo w odległej krainie? Gha: 


mnane aanre n a 1 A A a 


J. Ihnatowvicz, ESENCJA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST, Proszek roślinno-ałkaliczny 


enrósx przyjemnego orzećwiająeago emaku i zapachu, bardzo korzystnia 
Š wpływa a’ Asiers iseby, — Fipkeg 0 re. 


sty? A ja sam czyż nie jestam działem podłego 
postępowania radepl A zresztą cóż chcesz! 
wszelkie rozumowania na nie się tu nie przyda- 
dzą. Bóg sam nie może odwrócić tego, co się 
już stało.. Co do mnie, zrzuesm niaskę obojętno- 
ści i dumy, którą sie dotąd 


dzony i opuszczony przaz tego nawet. co mnie 
wychował i z» którym poszedłbym na dno pie- 
kła, jak za ojcem własmym, mam dziś tylżo je- 
dng nadzieję ocalenia... w tobie! Wiem, że zao- 


i hyć się musisz na czya haroiesny, aby wycią- 


gnąć do mnie rękę! Nie mam żaln sza twoje 
oskarżenie, podłość moja podraźniła cię, a obra- 


| mą m A M PC 0 LAT WE N. 


kika pmraygadrety BAL T przehkpienią pahów n 
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przykrywałem. ; 
rozdartem sercem i nienawiścią w duszy, zdra- ; 


da czyszczenia z 
Ususa kamisó i ksa 
Budan ZH i 


Konsul włoski zażądał, iżby gubernator : von ul ro- 
syjski przedsięwzięli Środki przeciwko wmowajcy; 
którego ściśle okre- 
śloną. 

Napad w tramwaju. Onegdaj wieczór wpadł 
we Wiedniu do wagonu ;tramwajowego m ;żczyzna jakiś, 
czując się urażonym uwagą pewnej damy jadącej 
tramwajem, wywołaną jego nieprzyzwoitem zachowa. 
niem się na ulicy, i zanim ktokolwiek mógł pospie- 
szyć z pomocą, wymierzył damje owej kilka uderzeń, 
a stających w jej obronie woźnicę i konduktora po- 
ranił nożem. Obarzeni tem pasażerowie wogu wdali 
Się w tę sprawę, wykonując sąd doraźny tak, že w 
końcu napastnik upadł bez przytomności. Pozbawiony 
woźnicy wóz zatrzymano i dopiero interwencji po. 
licji udało się powstrzymać zajadłych mócieiell od 


iz a dwóch raniono; wazysey trzej są Włosi. 


narodowość nie została jeszezo 


tomnego odstawiono do komisarjatu. 

Wyrodny ojciac. Krwawy dramat rodzinny ode- 
grał się w Montataire we Franeji. Dawny dymisjo- 
nowany urzędnik kompanji północnej, Albert Joly, 
mieszkał tamże wrez z synem swym, Leonem, liczą- 
cym lat 15, i córką Blanką, mająca lat 18. Ojciec, 
nałogowy pijak, wszczynał z dziećmi swemi codzien- 


dalszego lynchowania napastnika, którego bezprzy- | 


NANO, S 


nie kłótnie. W środę ubiegłą, wskutek gwałtownego |; 


przemówienia się, schwycił ua ścianie wiszącą fazię, 
celująe w córkę. Nieszczęśliwa, raniona strzałem w 
tworz, npadła. Nędznik, widząc to, mierzył w nią 
po raz dru ii gdy syn, uchwyciwszy go za rękę, 
zmylił strzał, "który padł w szafę oszkloną. Na od- 
głos stizałów nadbiegli sąsiedzi zdułali rozbroić za” 
bójcę. Jak zeznał sam — nosił się z zamiarem za” 
bicia syna swego, następnie samego siebie. Nędznika 
aresztowała u ezwłocznie żandarmerja. Ofiara napadu 
odwiezioną została do szpitala w stanie, nie budzącym 
nadziei Życia. Nieszczęśliwa córka zdołała odpowie- 
dzieó 2a zadawane jej pytania jedynie kilku gestami. 

Nową zbrodnię słynnego w ostatnich czasach 
mordercy kobiet, de Jonga, znowu odkryto. Oskarżają 
de Jonga o zabójstwo w dniu 29. marca 1892 roku 
kobiety, nazwiskiem Anna Verhoven, z Amsterdamu, 
i o zrsbowanie 7.000 guldenów, do niej aależących. 
Morderstwo to, spełnione w biały dzień na jednej z 
głównych ulic Amsterdamu, Prinzengracht, budziło 
w swoim ozasie niezwykłą sensację. Polisja wytężyśś 
wszystkie swe siły i środki, by znaleźć zbrodniarz 
lecz napróżno 

Skut*iem tego odkrycia, proces da Jonga ulega 
nowej zwłoce dla przeprowadzenia ścisłego Śledztwa. 

Nowy sposób długiego życia. Środek, którego 
pióżno szukali najsłynniejsi ałch>miści, odkrył Amo- 
rykanin, William Harlis, z Tennesee. Szczęśliwy ten 
śmiertelnik obchodził w tych dniach 107. rocznicę 
swych urodzin. Oto reguła życia, którą radzi naśla- 
dować: Nigdy nie sypia on w domu, tak zimą, jak 
latem, lecz na powietrzu, ale urządził on spoczynak 
swój pod ogromnym wiązem. Według przepisu tego 
postępując, ręczy, iż nie uległ nigdy zakatarzenia się, 
ani zaziębienin. Ufający pizepisowi temu, zaopatracie 
się. w materac, kołdrę i wiyz. Wiąz nadewszystko 1... 

Najdawni.jszą receptę odcyfrował niedawno 
profesor Macatisher z Cambridge, z papyrusu egip: 
skiego. Chodzi mianowicie o przepis wody, mającej 
własność działania na porost włosów ; przypis, oflaro- 
wany matce króla pierwszej dynastji egipskiej, panu- 
Jącej na 4000 iat przed Chr. Oto brzmienie tej re- 
cepty: Nerek psich 1. Daktyli 1. Kopyt oślich 1. 
Gotować wszystko w oliwie, następnie pocierać tem 
siinie ssórę Przepis ten nie był zapewne gorszym 
ud różnorodnych mikstur, wynalezionych znacznie 
później. 

Temat do faray. Z Wiednia donoszą o pe- 
wnym wypadku, który także przydać się może 
autorom  komedji. Pewien fabrykant bogaty wracał 
do domu z klubu, a że było zimno, odwinął koł- 
nierz paltota. Z pod kołnierza wyleciał papier, był 
to liżcik buchhaltera do córki fabrykanta. Papa 
był codzienaym listonoszem, Włożył on list do 
skrytki pod kołnierz, zawiesił w przedpokoju i pod- 
patrywał, jak córeczka poapieszyła wydcbyć, co do 
niej należało. Nazajutrz fabrykant zawołał buch- 


iu. | haltere i gromiąc go za uadużywanie osoby- pryn- 


oświadezył mu, 
na porto 


Ża mu przeznacza osobno 


aypała, 
jego listów -— tableau; 


sto zł. recznie 
będzie wesele. 

Katolicyzm w Ameryoa. Jak się okazuje, wy- 
znanie kzfolivkie czyni znaczne postępy zarówno W 
Stanach Zjednoczonych, jak i w Aoglji. W jednem 
z pism uowojorskich dr. Ryssad H. Clarke donosi, że 
z ozternastu miijonów katolików, zamieszkujących 
Amerykę północną. okot» 700 000 przypada na osoby, 
nal-żące przedtem d0 ianych wyznań. Rzecz godna 
że utoiści, oraz wszyscy stroniący od chrze- 
świaństwa nigdy się na katolicyzm nie nawracają. 
Konwertyci są zazwyczaj protestantami różnych sekt, 
którzy szukają na łonie katolicyzmu religijnego spo- 
keju. "Tenże autor podaje dłagi bardzo spis osób, 
nawróconych na katolicyzm, z którego wnioskować 

można, ża wyznanie to liczy w swych szeregach naj- 
bogatszych ludzi Ameryki. 
PEET AE ANE OTRE STAAN TE E, 
żona miłość bunt podniosła... Jertem godny po- 
ardy i nianawiści, a jednak, jednak ja myśla- 
em tylko o tobie, o naszej miłości, o naszej 
wspólnej przyszłości. Ostatni raz staję przed 
tobą i pytam o jedno, jedyne słowo: Csy miłość 
dla mnia żyje jeszcze w iwem sorcu? Jeżeli nie 
to zaiosę ten cios odważnie... 

— Cóż wtedy zrobisz? — zapytała trwo- 
żliwie. 

— To, czego żądał mój ojciec. 

— Wyjasżdżasz ? 

— Aby jnż więcej nie powrócić. 

— Gdzie? 

— Gdzie mnie oczy poniosą... bardzo dale" 

ko... Odpowiedz szcz rze, pójdziesz sa mną ? 
Nie dotrzymałeś twoich zobowiąsań! 

— To prawda. 

— Czyż to nio rozwiąznie moich ? 

— Zapewne... lecz pozwól mi spróbować, 
abys cię zmiękczył! Wierz temu co ci mówię, 
a mómię w tej chwili szczerze. Nigdy cię nie 
zdrsdziłem i nie przestałem kochać gni na 
chwilę... Zdrada polega na tem, jeżeli oddamy 
serce drugiaj osobie. 

Wyrażał się z wzrastającem zniechęceniett; 
zmęczony i wyczerpany. Z odpowiedzi młedal, 
dziewczyny widać było, iż nie ma odwagi P9" 
dzielić losów z człowiekiem. dla które straciła 
szacunek i którego postępki sprawiały je) gk 
nieałychany 

Nieczczęśliwy zrozumiał. ` 

A jədnsk odezwała się do niego % niewy- 
mowną słoiyczą : p 
| — Kiedy odjedziesz stąd daleko, Janio, czy 
| będziesz przynajmaiej szczęśliwy? , , , 

i — Z tobą życie będzie wszędzie Mi rajem. 
— A bezemnie? 


(Ciąg dalasy nastapi.) 


wam aa 


ee -a mia Belasan Pszczyna 
— r my came a. NAPE a Ai: 


bė w. 


mue nt ai 


Gd 
SĘ sz 


wp 


U HUOUHERKOSAROŁUO 


Ek] kok 


_|ER zjezĘrsj **ep 


Deant „5 


Włosi. 


| ul ro- 
owajcy, 
e okre- 


wpadł 
a jakló, 
jadącej 
chowa- 
pospie- 
derzeń, 
ra po- 
wdali 
że w 


jwiony , 


ji po. 
ell od 
zprzy- 


y ode- 
misjo- 
Joly, 

liczą: 
Jjeiec, 
dzien- 
wnego 


| 


farig, | 
em w | 


w nią 
rękę, 
Ja od- 
ié za- 
m zê 
Iznikas 


=æ 
+ 0 
D 
4 
x r 


i 


r 


| - ©) sit aeia an zryw AA 


Zjazd delegatów powiatowych powszechnej 
wystawy krajowej odbędzie się w myśl nchwały. na 
pierwszym «zjeździe zapadłej, dnia 28. b. m. o go- 
dzinie 5. po południu w wielkiej sali gmachu Kasy 
oscozędności we Lwowie. s 
sprawozdanie z dotychczasowych czynności przygoto- 
wawczych co do urządzenia wystawy, a w szczegó|- 


ności działa jej rolniczego ze wschodniej części Qa- ; 


lloji. Nie należy wątpić iż pp. delegaci którzy tak 
gorąco zabrali się do dzieła i tym razem złożą po- 
cieszające z pras swoich relacje. 


Wielka żelazna oranżerja, która stanowiła jo- í 


dnę z ezdób jubileuszowej wystawy ogrodniczej 88- 
skiej, wr. b. w Lipsku odbytej, przewiezioną będzie na 


plac wystawy lwowskiej i oddaną dla celów ogrodni- ; 
rodkowa jej część służy na ogród zimowy : 
jest bowiem podwójnie oszkloną i ma przyrząd do | 
ogrzewania. Termin wzniesienia budowli: 1. kwietnia ; 


etwa. 


r. 1894, 

Pierwsza spółka wyrobu cegieł maszyno- 
wych i towarów glinianych we Liwowie (Stilierówka), 
zgłosiła pawilon własny na wystawie krajowej. 

P. Teodor Talowski, znany zaseczytnie archi- 
tekt krakowski, bawi obecnie we Lwowie, w sprawie 


bndowy pawilonu Adama ks. Lubomirskiego na placu ! 


powszechnej wystawy krajowej. i 
W pałacu sziuk pięknych powszechnej wysta- 
wy krajowej, przez środek gmichu przeprowadzono 


rurę, łączącą fontanę przed frontem z główną liują | 
wodociągów. Roboty około osuszenia budowli według | 


systemu inżyniera Stanisława Kosińskiego rozpoczną 


się wkróżce. 
Lotko Kcupczak — takie jest nazwisko domo- 


rodnego majstra, ktory wraz z swoimi towerzyszami ; 


z Jaworowa pod Kosgowem, rozpoczął stawiać na 
plaou wystawy r. 1894 budowie hucnlskie. 

Na placn wystawowym przygrywaó będą or 
kiestry wcjskowe i kapela „Harmonji*, która w tym 
celu przystąpiła już do reorganizacji. 

Plan sytuacyjny wystawy r. 1894 cieszy się 
wielkim poknpem. W tych dniach sporządzić musiano 
nowo jego wydznie. 

Śnieg padał onegdaj przez cały dzień, ulice 
miasta są prawie niemożliwe do przebycia, gdyż two- 
rzą istne begnisko. Stróże kamieniozni od weze- 
Bnego ran: uprzątują chodniki. © 

Zapytujemy magistrat, kiedy wreszcie poroz- 
kładane na ulicach szyny tramwaju elektrycznego 
zostaną uprzątnięte? Wieczorem wayny te są pułapką, 
w którą z powedu egipskich ciemności, panujących 
w mieście. wpadają biedni przechodnie. Onegdaj u: 
rzędnik p. W., potknąwszy się 0 ezynę, upadł i zła- 
mał rękę, wozoraj znowu w ten sam sposób złamał 
nogę czeladnik kowalski. Szyny te są śniegiem przy- 
kryte, nie dziw więc, że powodują nieszczęśliwe wy- 
padki. Wobec tego powinien magistrat wydać nakaz 
natychmiastowego ich uprzątnięcia. 

Pelicjant lwowski. Wczoraj pized poładniem 
liczna publiczność miała sposobność na ulicy Leona 
Sapiehy podziwiać dobre serce policjanta, którego nu 
meru niestety nie możemy podać. Ulicę tę zalega ko- 
losalne błoto, tak, że dzieciaki, spioszące do szkoły 
im. Konarskiego. nie mogły się na drugą stronę ulicy 
dostać, gdyż groziło im ntopienie w bagnie. Maleń- 
stwu przyszedł z pomocą policjant. Po kolei przeniósł 
on kilkunastu chłopaków i dziewczątak przez błoto, 

Wobec ciągłych skarg na żołnierzy policyjnych, 
warto fakt powyższy podzó do wiadomości publi- 
cznej. 

Przy kominku. 

Tam na dworze zawierucha 

Miecie śniegiem, zimę zgłasza, 
Lacz nas zima, chociaż sroga, 

Nie przeraża, nie zastrasza! — 


Przy kominku siedzim kołem, 
I gawędka płynie mile, 
Bv i ponczyk nas rozgrzewa, 
I nia trwożą jnż bakcyle; 


Wreszcie oseka nas łóżeesko 
I w pierzynki wzięte pueby, 
Gdzie śnić będziem rej na ziemi, 
Mimo śnieżnej zawieruchy. — 


Lacz iaaozej tam — w tych norach, 
Gdzie przez szpary wiatr się wciska, 
I gdzie nie ma ni ponczzku, 
Ni łóżeczka, ni ogniska ; 


Gdzie okrysi ludzie łacham 
Pulg dziatwę swą do łona, 

By ją ogrzać — własnem — zimnem, 
Zanim reszty Śmierć dokona. — 


Tam nie słychać pogadanki, 
Jeno modły lub — przekleństwa : 
Więc pospieszmy im z pomocą 
W święte imię — człowieczeństwa | 
Adolf Bironer. 
KK GKEIZZZ ION a M 
WYKAZ ! 
wpływów pieniążnych na colo Wystawy krajowej 
Lista 8. 
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Z lity 1. do 7. 69:360 21.025 

Cieński Tadeusz — 250 
Dr. Jan Czajkowski 250 = 
Antoni Jaxa Chamiec . — 250 
Ozapozyński Pio tr — 250 
Ks. Jerzy Czartoryski . 250 
Era:m Jerzmanowski 5000 = 
Qielecki-Zaremba Artur . — 300 
Magistrat w Czortkowie 25 = 
Hr. Albert Cetner o 250 = 
Rada pow. w Chrzarowie 100 — 
Dornwald Michał — 200 
Drexler Ignacy . 5 — 200 
Rada pow. w Babrowie 250 — 

s,» W Dolinie . 250 ca 
Dembowski Zygmunt 250 — 
Flechner Hugo . — 250 
Fryling Zygmunt — 250 
Friedrich E. I.. — 250 
Fedorowicz Tadeusz —- 100 
Hr. Andrzej Fredro 105 =; 
Frenklowa Różą 250 D 
Getritz Aleksander za S360 

C. d. n. 


Stewarzyjzemie lwowskich azynkarzy, 
kawiarzy i oberżystów zRpraeza na żałobne nabożeństwo ża 
dusze zmarłych członków itowarzyszynia, które się odbędzie 
w sobotę dnia lı. b, m., O godzinie 1t. przed południem 
w kościele OC. Karmelitów. 

Zarząd ©xzytetni dla Kobiet uwiadamia 
swych członków, iż" szereg odczytów zimowych rozpocznie 
się w sobotę l. b. m. o godzinie €. * lokalu Czytelni. 
Kas. dr. proi. Bkrochowski, który raczył odjąć się w Czy- 
telni dla kobiet cyklu odczytów z historji ma'arstwa — będzie 
mówił w sobotę: O dziełach i znaczeniu przedwcześnie zmar- 
igo wielkiego naszego mistrza Matejki. 

„_ > aa a w A 


` Wiadomości ierackie1 asysty CZE. 


Kepertear teatralny W leatrze hr Skarbka: 
Dsiś w piątek po raz ósiy nEWrt*, komedja w 4. 
aktach Michała Bałockiego (z konkursu Kurjera 


uw id wi A A M ak 


Na porządku dziennym | 


Wszelkie papiery w 


| Warszawskiego); jutro w sobotę po raz drugi 
r „Ułani* („Die en“), operetka w 3. aktach 
: Hugona Wittman'a, muzyka Karola Wsinberg'a, 
! tłaumaczsnie Adolfa Kicezmana. 

Z teatru. Konkursowa komedja Wł. hr. Kozie- 
Í brodzkiego „Nauczycielka“, grana onegdaj po raz 
j dragi, nie zainteresowała na razie szerszej publi- 
czności, 60 zrzesztą mogło być rzeczą do przewidze- 
| n'a. Nie ma tam bowiem efektów scenicznych, któ- 
| reby targały nerwy, nie ma dowcipów, któreby pły- 


— oma A - „PB a ETOWE 1 4 A E: 


wały w sosie francuskim i przyprawione były sporą . 


dozą soli atyckiej, Fabuła sama nie jest wprawdzie 


| wziętą s życia tej naszej poczciwej, na pół — demokraty- ; 


cznej szlachty — autor zajmuje się sferą arystokraty- 
cznych salonów, które w nagzem społeczeństwie, prawdą 


jako utwór oryginalny powinien był zwrócić na siebie 
większą uwayę. A zaiste zasługiwał na nią. Nie 
! wszyscy mamy sposobność do przebywania w świecie 

krwi błękitnej, a jako z częścią integralną naszego 
| społeczeństwa, przecież liczyć się z nią należy i nie 


przyzwyczajenia. „Nauczycielkę* pisał człowiek, który 
należał de tej właśnie sfery, a przyznać należy. iż 
nie oszczędzał — w osobie Poryoza — ludzi, z któ- 


a Bogiem, nie cieszą się sympatją — tem nie mniej : 


rymi się stykał. Zresztą w każdej sferze są przecież | 


złe i dobre charaktery. 

Gra naszych artystów była powniejszą, co zre- 
sztą jest rzeczą zupełnie naturalny wobeo drugiego 
przedstawienia, 


Prof. Str. kosch. znany recytator przybył do Lwowa ` 


i wystąpi w sobotę w sali Domu narodnego. Nis pod- 


nosimy tu jego zalet, ananyoh, wspo- 


f 

| 

t 

i 

| 

i 

ryc żadnej okazji, aby poznać jej zwyczaje i 
7 

| 

| 

| 

I 

| powszechnie 
| 


Między 
niedawno 


wartości literackiej. 
zamieszczone są w programie 7 


da się z dzieł, wielkiej 
innemi 


minamy tylko, że program jest zupełnia nowy i skła- | 


wydanych w Lipsku „Poezyj* dra A. Zippara balladą , 


„Ersu Perchta* i przekład poematu Mnrgera. 
p e E: e 


pm 


leratRIE WIAGOMOŚL 


Poseł p. Adam Jędrzejcwiez stant 


d. 12. bm, i sda sprawę = Czynności swoich W, 


radzie państwa Zgromadzenie odbędzie się w 
sali magistratų w Rzeszowie o godz. 5. po po- 
ładniu. 
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dnia br. 


Diło donosi, że gr. kat. konsystors przemy- 


| ski jaż sałstwił zprawę wsi Dąbrówki, w której 


się zanosiło na drugą historję tuczempską, w ten 
sposób, że odłączył ją od p:rafji w Humieńcu, a 
| przyłączył do parafii w Samborse, czem Dua- 


| browozanie zupełnie się zadowolili i cała wiek 


| się uspokoiła 


| skiem powstały dyferencje co do wyboru osób, 


pzm 


DZIENNIE POLSKI x dnia 10. Listopada. 1808. 


Z: Berlina donomsą pod d. 7. bm. W 400 
okręgach wyborczych jaż przed wtorkiem był 
rezultat wyborów na pewne do przewidzenia. 
Z 80 okręgów rezultaty nic są jeszcze znane. 
Woluomyślni utrzymali się w Poznaniu, dzięki 
abstynencji Polaków. Straeili oni natomiast Kró- 
lewiec, Konice, Kiel i Hagen, a to na rzecz libe- 
rałów narodowych E. Richter, który padł w Ha- 
gen, wyszedł w drugim okręgu berlińskim. Wol- 
ne-kosserwatywni zdobyli  Altone, 
Osthavelland na rzecz konserwatystów : Narodo- 
woy likeralni wydarii Kassel (prowincję) konser- 
watystom, Królewiec i Konice wolnomyślnym. 
Gniezno zdobyli Polacy. 


W Bejmie bawarskim, który obok pruskiego 
jest najpoważniejssem ciałem parlamentarnem 
w Niemczech, toczyła się dłuższa dyskusja nad 
bzdżstem spraw zagranicznych, nie pozbawiona 
ogólniejszego interesu. 
wiadomo, najsserszą autonomję z państw rzeszy 
niemieckiej. Pesiada ona także odrębną repre- 


wspólnych zwolenników „jedności“. To też eo 


ama mam mt O m R 2. 


skiego, Aleksandra Barwińskiego członkiem gal. 
rady szkolnej krajowej. 

Wiedeń 9. listopada. Wczoraj vo 1amknięciu giełdy 
połudn. notowano: kredyty 33362 ; węg. kredyty 407— ; 
angłosy ——; |aenderbanki 24280; sztachany 80)—; 
lombardy 101:25; elbethale 235— ; tytoniowe 199 —; 
alpiny 50—; renta majowa 96:62; węg. złota 11480; 
węg. koronowa 9305; austr. koronowa 95°85; losy tureckie 

| 4840; uniony 247 —. 

Herlin 8 listopada Giełda wczorajsza, wiecz., kursa 


| e Boba lwowskiego seminarjum nauoczyciel- 


a stracili í końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porowna- 


| wezy kurs wiedeński t. zw. Wiener Pa ritat). Kre- 


j 

i 

fry 

| Tobari 83 kura wiedąóski). Kredyty 26287 (38204); 
1 


Bawarja zachowała, jak : 


t 

s LJ KJ y l 
zentację zagraniczną, która jast solą w oku dla ; 
i 


roka bowiarsa się w sejmie bawarskim wniosek, 
postawiony przez liberalnych, aby wykreślić | 
z budżetu kwoty, przeznaczone na utrzymanie 


4elstw zagranicznych. Myśl ta miała dawniej ; 


beanych zwolenników, a po roku 1870 dopiero | 


;'.ba wyższa przywróciła akreślone przez sejm 
; oayoje. Obecnie jednak partykalaryzm wsmaga 
sę w połndniowych Niemczech nieustannie, tak 
ra sejm bawarski strzeż zazdrośnie prerogatyw, 
t"syznenych Bawacji, a wniosek skasowania po: 
s dstw sugranicznych z wyjątkiem dwóch: w 
Wiednia i Rzymie, uzyskał zaledwie 30 liberal- 
rych i socjalistycznych, głosów. - W aąsiedniej 
Wirtembergii inna kwestją zajmuje umyeły. Jak 
wiadomo, istnisje obecnie silne prawdopodobień- 
siwo, ża tron wirtembergaki przejdzie do młod- 
szej katolickiej linji panującego tam domu; gdy 
ząb w krajach protestxnckich panający jest za- 
+.zem głową kobcioła. przeto wirteroberscy pro- 


| t stanci już teraz pragną się zabezpieczyć na 


wypadek objęcia rządów przez katolic kiego mo- 
usrchę. Związek ewangielicki uchwalił wnieść 
do konsystorza podanie, domsgające się uregulo- 
wania stosunku kościoła ewangielickiego do 
króla, na wzór Saksonji. W razie przyjęcia tej 
p:opozycji. prerogatywy monarsze, dotyczące 
praw ewangielickiego kościoła, przejdą na trzech 
ministrów stana, których protestanckie wyznanie 


! będsie zawsrowane konstytacją. 


, akończone, 


k i ; dstawia, ża ks. Windischgraets misj 
N, f. Presse pisze: Głoszą, że w Kole pol- ` SPL tys 0 in g j 


które w gabinecie reprezentować mają Koło. : 


Zwłaszcza odłam klerykalny czyni wszelkia wy- 
j silki, by niedopuśció Madeyskiego do ga- 
i bineiu. Również przociw obięcia fotela ministra 
| dla spraw polskich przez Jaworskiego podnosi 

się w Kole opozycja z powod, że wybó: jego 


rg 
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> 
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mość, że bawiący w Wiedniu od kilku óni dr. 
Rieger cdwidził w ciągu dnia wczorajszego pre- 
sesa dotychczasowego gabinetu hr. Toaffego i 
przewódce klebu koaserwatywnego hr. Hohen- 
warta, Dr. Riager, jako przewodniczący staro- 
czeskiego kluba sejmowego, ałczyć wiał hr. He- 
henwartowi imieniem swego stronnictwa dożlara- 


m O ERO a 


cję, według której klub uważa za rzecz pożą: ` 


daną, aby w sprawie wszelkiej reformy wybor- 
czej, jaka ma być wniesioną poprzednio została 
wysłnchana opinja sejmu. 
znaczył dr. Riegier, że w razie, gdyby % no- 
wyw gabinecie żywioły niemiecko liberalne zaję- 


* Sporna 
miała być ofiarowaną Bacqneh 6 mo w i, który | 


Teleyramy Dzieńmiuka Porskiogo . 
Wiedeń 9. listopada. Rokowania w sprawie 


utworsenia nowego gabinetu jeszcze nie zostały 
sytuacja jednak na ramie tak się 


tej nie chce sią jnś podjąć. 
Według najświeższych pogłosek, najbardziej 
taka  ministca spraw wewnętrznych 


, teå miał się zgodzić na jej przyjęcie. 


l 


ł 


) 


ara 


W dalszym ciągu sa- ' 


ły dominujące stanowisko, a zwłaszcza, gdyby : 


ministerstwo koalicyjne przyjęło do swego pro- 
gramu zasadę utrzymania narodowego i polity- 
cznego stanu posiadania, pzrtja staroczeska mū- 
siałaby zająć stanowczo pozycję antirządową. 


Z Warszawy piszą do Czasu: Stan zdrowia 


jenorała Harki jest wciąż jednakowym. Chorema * 
nie grozi kadne niebezpieczeństwo, ale przebieg ` 


pedogry jest © tyle niedobrym, iż zaognienie 
miejscowe w nadsa dotychczas nie ustępuje. Je- 
i nerał-gubernatur warszawski td trzech tygodni 
nie opuszcza pokoja i nie przyjmuje swykłych 
raportów tygodniowych. Natomiast prezes cen- 
| zury Jankaljo i naczelnik wydziału spraw du- 
; chownych Naumow mają codxiennie do niego 
| przystęp w charakterze osobistych przyjaciół 
ii gażywają teś przez to szczególniejszego na bieg 
spraw wpływa. i 
Ostatniemi czasy prokurator isby sądowej, 
| Tarau, powróciwszy z Petersburga, przywiózł 
| zatwierdzenie wyroków na poc'ąganych juszoza 
| w roka zeszłym do budań w cytadeli pp. Hirsch- 
| folda i Króle. Pierwszy, ostatnio dziesżawna in- 
, stytuta wód mineralnych w Ogrodsie Saskim, 
| skazany zostal na 4 czy 6 miesięcy więzienia; 
| drugi, nanczyciel prywatny, na tyleż miesięcy 
więzienia i następnie na dwuletnią kanieję z War- 
! szawy i Królestwa. Równocześnie księgarz p. Jan 
Gebsthner skazany na 1.500 rubli kary. Jak 
| zwykle w wyrokach aduministracyjnych, nio wia- 
; domo właściwie, za co ci panowie podlegają 
| karze. 


t 


zz 


Jedno z p'sm londyńskich oskarżyło turecki 
| rząd, że procea armeński kierowany był touden- 
| cyjnia. Mordorzom dra Vackovicsa derowa- 
Bo życie, podczas gdy 5 Armeńczyków stracono. 
Correcsp de l'Est występuje przeciwko tomu 
| twierd «:'m z całą stanowczością. Zresztą wobec 
| ogromnej liczby osksrżenych nie jest znów iu 
liczba pięcin s.raconych zbyt wysoką, zwiasucta, 
jeśli się uważy, iż gdyby nie surowy proces. by- 
łaby Mała Azja Biezawodnie widownią stra- 
szliwych saborzeń. 


| Z Rsymu concszą: Ž pism wieczornych 
| (d. 7. bm.) jedynia Ty.buna poświęca kilka słów 
I protokołowi paryskiei kocfarcacji mioneiarnej, 
| Pisze ona, że Włochy w ważnych pu ktech 
ustąpiły Francji, która też ogółem lapszy, niš 
Włochy, zrobiła interes. 
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upuje i sprzedaje KANTOR 


artościówo sam 


Zresztą zapałnego akonstytuowania gabinetu 
oczskują ta już dziś, lab co najdalej jutto. 


Wiedeń 6. listopada. Windischgraetz | 


pp Planerem, Jaworskim i z hr. Kazi- 


isywioł urzędniczy ma być uwzgi:- az" 


; napotyka na nowe tradności. 


dyty 195:— {(331:99); lombardy 40 70 (102:27): węg. renta 
złota 92:25 (115704); ruble 214'— (13439). 

Frankfurt 8. listopada. Giełda wozorajsza wie- 
czorna kurss ostatnie (W nawiasie podane cy oznaczają 


lombardy 82-37 (10160); rania węg. złota 91'10 (114 85); 
koronowa 86:0 (92911 

Wiedeń 9. listopada. W kołach, dobrze po- 
informowanych zapewniają, że tekę oświaty obej- 
mie dr. Michał Bobrsyński, wiceprezydent 
rady szkolnej krajowej. Wtym calu zostanie on 
powołany dziś, lub jatro, do Wiednia. (Na pod- 
stawie naszych imformacyj, zasiągniątych po 
otrzymaniu tej depeszy, możemy zaznaczyć, że 
wiadomość ta ma wszelkie cechy prawdopodo- 


| bieństwa. Dr. Bobrzyński dziś wyjechał do 


Wiednia, woswany tolegraficznie. — Przyp. red. 
„Da. Pol"). 
Wiedeń 9. listopada. W kołach parlamentar- 


| nych zapawniają dziś stanowczo, że z Polaków 


wejdą do gabineta pp. Jaworski i Bobrzyń- 
ski. 
Wiedeń 9. listopada. Słychać, że Słoweńcy 


chcą wystąpić z klubu Hohenwarta i wras z klu- : 


bem czeskim utworzyć wielkie słowiańskie stron- 
nictwo. W skutek tego utworzenia nowego gabi- 


Wiedeń 9. listopada. Jak Polit. Corr. z Rzy- 
mu donosi, zarządził papież aby depozyta Wa- 
tykanu, które z banków paryskich przeniesione 
do włoskich, s włoskich wycofane i Rotszyldowi 
paryskiemn poraczone zostały. Daieje się to 
z powoda znacznych strat w ostatnich czasach. 

Wiedeń 9. listopada. Fyemdenblatt pisze- 
Zaleski obwiadczył, iš chce dzielić los gabinetu 
hr. Teaffogo i dlatego też przy utworzeniu listy 
nowego gabinetu nie wchodzi w rachubę. Wśród 
tych okolicaności wstąpienie p. Jaworskiego do 
nowego gabineta okazuje się koniecznem. Hr. 
Badeni na życzenie osób, biorących udział w roz- 
wiązania przesilenia gabinetowego, pozostanie w 


wy. Zdanie hr. Badeniego ma również wielką 
wagę ce do członków Koła polskiego, ; mających 
wejsć w skład nowego gabineto. 

Neue fr. Presse pisze: Hr. Badeni, któ- 
rema wszystkie stronnictwa zarówno ufają i 
który przy formowaniu nowego gabinetu włożył 
na siebie officium boni viri, stara się ze wasy- 


Wiedniu aż do ostatecznego załatwienia tej spra- ' 


ności. 


| wszy, iż dotąd jeszcze w sprawie złożenia listy 
nowego gabinetu nie przyszło do porozumienia, 


i À 
posdnowiy d6 osoby, w sprawio tej udział” biorące, 


czasie wspomnianej konferencji także minister | wcale nie wątpią, iż wkrótce ministerstwo ko- 


Dość silne wrażenia sprawiła onegdaj wiado- ' Zaleski. 


| alicyjne przyjdzie do skutku. Sfery, dobrze 


Wiedeń 9. listopada. Krążą pogłoski, że mi- ; © przebiegu rokowań poinformowane, twier- 


nistor Steinbach będzie minowany prezyden- 
tem sónata przy najwyższym trybnnale. 


Wiedeń 9. listopada. Wczoraj po południu | 


przybył» tu cesarzowa w najlepszom rdrowiu po 


„ kilkatygodniowaj nieobecności. 
Budapeszt 9. listopada. Wiadomość o sgo- dotychczasowych czynności i przedstawił etan | 


dzenin się cesarza na wniesienie w izbie proje- 
ktu do ustawy o mołżeństwach cywilnych, powi: 
tang gostała z nisopisaną radością. Pisma ogła- 
saają tę wiadomość w osobnych dodatkach, koń- 
cząc słowami: „Niech żyje król! Niech żyje 
rząd! Niech żyja stronnictwo libsralae !“ 

W ciągu wezorajszego wieezora odbyły się 
jaż konferencje wstępne rosmaitych klubów. 

Przygotowują rozmaite manifestacje dzięk- 
czynne dla cesarza 


Również prezydent gabinetu Wekerle ; 
otrzymał juá wiadomości o rosmaitych owacjach, i 


jako to pochodach z pochoduiami itp, które na 
cześć jego miały być urządzone, prosił jednak, 
ażchy zaniechano wszelkich demonstracyj. 
Budapeszt 9. listosada. Cosarz zgodsił 
się na wniesienie w izbie projektu do ustawy 


o małżeństwach cywilaych. 
Rzym 9. listopada. Złożony umyślniu w tym 


celu komitet ogłasza odezwę, nawoływującą do 
publicznych składek na pomnik dla Mac-Ma- 
hona, który ma sianąć w Medjolanie. 

Pism» witsją sympatycznie patrjotyczną 
myśl, podjęta przez komitet i życzą szczęścia w 
deprowadzenin jej do »kątku. 

Bzy 9 listopada. Zmarł tu nagle skutkiem 
udaru minister relnictwa Ganalo. 

Borlia 9 listopada. PRadaktor pisma Socia- 
list Ellendt, został wczoraj rano w swem 
prywatasm mieszkanin aresztowany. Baezpośre- 
dnio potem odbyła się kilkagodzinna rewizja w 
lekalnościnch redakcji wspomnianego pisma s0- 
ejalisty cznego. 

Barcelona 9. listopada. Skutkiem eksplozji 
bomby dyaumitowej, podrzneonej w teatrze Li- 
ceo, na miejscu zabitych sostało prze: 
szło dwadzieścia osób, między temi 
dwie śpiewaczki i wisla pań z najwyższej ary- 
stykracji Przeszło sto osób odniosło ciężkie rany. 

Dwóch anaruhistów, a mianowicie Włocha 
Alberto Szldaniego i Francom Jeana Arra- 
gora are>ztowano 

Wrażenia, iskia w miskcie wywołała 
okropna wiedomaść, nie da się opisać. 

Wiedeń 9 listopad+. Praybył tu ks. Kalikst P v- 
niński z żoną i stauął w „hotelu Muasch*. 

Wiecde: Y listopada. „Wien. Ztg.* ogłasza: Ce- 


sars nadał radcy wyższego sądu krajowego we Lwowie 
Karolowi Kamieńskie mu, przy sposobności przenies 


ta 


sienia go w stan sposzynku, tytuł radcy dworu i mia: * kodach, wyrządzonych przez powódź 


najkorzystniej 


| dzą, 


iś przesilenie 
skończy. 

Wiedeń 9. listopada. Wozoraj odbyło się po- 
| Siedzenie komisji parlamentarnej Koła polskiego, 


ministerjalne wkrótce się 


| Ba którem prezes Koła polskiego zdał sprawę s 


sytnacji całej. Następnie omawiano kwestje per- 


; tu koalicyjnego i w tej sprawie jednomyślną po” 


| 
i 
| sonalne, dotyczące obsadzenia przyszłego gabine 
t 


wzięte uchwałę. Ma być na ministra spraw we- 


, wnętrznych proponowany dr. Merveldt, namie’ 
| stnik Tyrolu lab Jäger (prezydent Szląsks) a na 
ministra wyznań i oświaty dr. Bobrzyński. Zdaje 


w meila 


się przeto, że dr. Madeyski, wobec tej jedno- 
myblnej uchwały, se względów pelitycsnych i 


daość miojstra. 
Ki Buda-Peszt 9 listopada. Na posiedzeniu 
sejmu oświadczył Wekerle wśród frenetycznych 


' oklasków izby, że rsąd najdalej w ciągu 2 ty- 
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godni wniesie przedłożenie o ślubach cywilnych, 
otrzymawszy do tego npowaśżnienie od króla. 
Budapeszt 9 listopada. Wobec inaczej brzinią- 


patrjotycznych ccfnął swoją kandydatarę na go- | 


i 
| 
| 
| 
| 
i 
| 
| 
| 
| 
i 
| 
| 


| 
| 
| 
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Belgrad 9. listopada. Ż powodu sawarcia 
traktatu handlowego z Austrją, nadał król serb- 
ski order Takowy ministrowi Bacqnehem'owi i 
kilku sekcyjnym szefom w ministerstwie handla. 

Madryt 9. listopada. SałtaniMarokka w liście, 
wystosowanym do rządu hiszpańskiego, wyraża 
żal s tego powodu, iż przyszło do walk z woj- 
skami hiszpańskiomi pod Melillą i przyrzeka dać 
Hiszpanji supełna zadońćuczynienie. 

Rząd hiszpański postanowił w:trzymać wszel- 
kie wojenne kroki i czekać, póki nie upłynie 
termin naznas:zony przez sułtana Marokko do 
aadośćuczynienia. 

Santander (w Hiszpanji) 9. listopada. W ma- 
gazynach okrętu, na którym przed kilzn dnia- 
mi wybachł dynamit, zaaleziono 40 skrzynek 
dynamitu, zupałaie nmienaraszonych. Wskatek 
tego, że znajeziono tyla dynamitu w porcie, mię- 
dzy ludnością zepanoweła ogromna panika. Prze- 
ssło 20 000 osób poczęło uciekać z miasta, rzu- 
cilo sią na odjeżdżające pociągi i chciało gwał- 
tem zdobyć w nich miejsce, W ściska wiele 
osób skaleczoco. 

Dower 9. listopada. Wczoraj po poładnia za- 
waliła się część dachu s budynku kolejowego i 
spadła na lokomotywę pociągu ekapresowego, 
który praybył z Brukseli. Z podróżnych nikt nie 
został uszkodzony. Wieczorom reszta dachu ró 
wnież się zawaliła. 

Telegram giełdowy. 
Wiedeń, dnia 9. listopada, godz. 2. min. 37. 


Akcje kred. 33850 Gsl. obl. prop. —— 
Alpiny 4820 Wied. losy 172-50 
Kredyty węg. 408-— Akcje tyton. 199:— 
Anglobanki 149 — 407, Poż. kraj. 

Uniony 248— u r. 1893 ~ 
Ladwiki 216 50 Elbethal» 236*325 
Nordbany 287 50 Lkoderbanki 243 60 
Lombardy 103:— Renta zł. węg. 11520 
Losy tureckia 48 40 Bankvereiny 131— 
Staatsbahny 30025 Austr. renta pap. 96'62 
Czorniowieckia 357 — Rable 184-50 
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Przyjechali do Lwowa. 
dnia 9. listopada 1893 r. 
HOTEL ZORZA. F. Sazighino z Prrowoź.a. J. 
Herodyski z Horodzicy. Z: Zaruba ze Stanisławowa. A. 


| Priwoznik z Wiednia. K. Klenz z Ułomuńca. 
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stkich sił wpływem swym usunąć Wszelkie tra: ; 


Wiedeń 9. listopada. Fremdenblatt saznaczy- ; 
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| 
| 
| 


w meid Pad 


cych doniesień, se strony poważnej konstataja, . 
że postanowienie cesarskie, mocą którego udzie: . 
lonem zostało pozwolenie na wniesienie przedło- 


żenia rządowego o ólnbach cywilnych, nosi datę : E 


6. listopada, a więc dane wostało jeszcze podczas ` 


pobytu cesarze w Budepeszcie, 

Londyn 9 li-topade. Potersbargski korespon- 
dent Standarda donosi, że Rosja zamierza także 
we wschodniej części morza Śródziemnego gało- 
żyć stację dla swojej floty. 

Berno 9. listopada. Rząd sawajcarski polecił 
departan:entowi skarbu i przemysła opracować 
kwestję zaprowadzenia monopolu tytoniowego, ile- 
by przyniósł dochodn i jakby go zaprowadzić 
z wszelkiem możliwem uwzględnieniem krajowe- 
go przemyała tytoniowego. 

Belgrad 9. listopada. Skapczyna zbierze się 
d. 13 b. m. Mowa tronowa będzie się zajmy, 
wała nicmał wyłącznie sprawami zewnętrznemi, 


a zwłaszcza reformami niesbędnemi 
Würzburg 9. listopada. Na zamka Kleinheu- 


bach, ks. kardynał Sekóabora pobłogosławił 
związek małżoński koiężniczki Teresy Löwen- 
, steinównej z księciem Miguelem Braganza. Na 
ślabie, między innymi, był także arcyksiążę 
Ksrol Ludwik. 
ł Cassino 9 listopada. Miasto całe etoi pod 
! wodą, która pezslewała również wszystkie stu- 
dnie, tak, że mieszkeńcy nie mają wody do pi- 


„QB. Z prowincji także donoszą o clbrzymich 
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HOTEL FRANCUSKI. T. Ujejski z Lubsza, A. Szo- 
tłayski, T. Teloweki z Krakowa. I. Janicki z Ostrożca. A. 
Zsleski, M. Czerwińszi z Rosji, E. Weber z Wiednia. M. 
Saumlański z Krzywego. 0. Ambrosiewicz z Pomorzan. O. 
Schartlmiilłer z Wiedna. HI. Geiger z Lipske. 

HOTEL WIKTORIA. R. Pawłowski z Wiedaia. W. 
Niewiadomski z Halicza. J. Jelinek z Wiednia. J. Timof- 
tiewicz z Krosna. 

HOTEL EUROPEJSKI. M. Lewandowski z Reklińca, 
T. Poźniak z Tarnopola, K. Rezmicek, D. Osers z Wiednia. 
W. Jankiewicz z Paryża. Dr. F. Zskrzewski z Bochni. E. 
Nawera z Wiednia. J. Te'tsch ze Stanisławowa J. Berna- 
diner z Wie doia. 

HOTEL IMPBRIAL. W. hr. Rejowa z Psar. F. br. 
Romaszkan, L. Baecker, L. Kwieciński ze Stanisławowa. 
M. Malinowska z Pzzemyśla. B. Malinowski z Krakowa. 
K. Michalew.ki ze Słotwiny. Dr. D. Jakubowicz z Homona. 
A, E' Gaster z Bukaresztu. H Zakliczyca z lzdebki B. Ma. 
łachowska x Odesy. S. Wybranow ki z Kimirsa E. Fibich 
z Chorkówki. A. Hildebrand z Berna. N. Kuhsne z Swe- 
god. K. Łuk siewicz z Pedłuża, T. Polańszi z Rudnix. A. 
Misiągiewicz £ Król, Pal. 


NADESŁANE 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lsowie, ulica Jagiellońska 1. 3. ~ 


kupaje i sprzedaje wszelkie er 
warteńcicwe i monety pe IT WK 
anym karsie dzienny im. 


PROMESY 


na 39, losy austr. Zakładu kred. ziem. | em. 
po 1 zł. 50 et. wraz se stemplem. Oiągnłienie 16. 

lstepada b. r. Główna wygrana 90.600 koron. 

węgierskie lesy pramjowe z roku 1870 
po 5 zł. wraz ze stemplem ; promesy na połówki tych  osta- 
tnich losów pe 3 zł. (wraz ze stemplem). C:ągmienie 
14. listopada r. b. Głósna wygrana 300.00, wzglę- 

dnie 150.000 koron. 

Uprasza zię o łaskawe wczesne tnmówienia, gdyż na 
2 doi przed ciągnieniem odnosne zlecenia z powodu y- 
czerpania zapasu, nie mogłyby być wykonywane. 

Przy zamówieniach % prowincji uprasza się 9 do.ąGza- 
nie 20 ot. na portorjum. 


CET AEEOEUNEKNNANOREOTCC | 
Przykład nr. 70 (kadama cała tontina), 
Oprocentowanie premij na 


A'i" procenta où pioc. oprócz iego ubezp 


an AWA PZ kn e, =m m 


1a wypadek Śmierci w przeciąga 35 lat, 


Pilica nr. 92.278. Jub Pinder. Trwąnie: *357—1892 


- ran te M, 


Wiek 34 lat. Premia roczna . . «Dol 13016 
IN Suma ubezpieczona J EAT wa a NN 
Wzrost proo. dywidendy - . p 7.985 — 


Wyrłacono w r. 1892 Dol. 10.982 — 


„Laki MUTUAL” 


i sajwiększe | najbogatsze Towarzystwo ubezpieczeń 
za świecie. 


Findosz gwarencyjny 907 miljonów franków. 
Jeneralna Ajencja dla Galicji i Bukowiny: 


» © 
| Filip Natanson 
s. Ki KMN TBI PODAT DE ZES AEC 
Specjalista chorób skórnych 
t wenerycznych 

Dr. Stanisław Sochanik 
b. lekarz ma klinice prof. Kaposiego i oddziale prof. Langa 
we Wiedniu — mieszka plac Beruardyński !. 15. L piętro 
10802 ord. od 11. de 12. i od 3 do 5 popoł. 1-7 


p GA 


Dr. Michał Schwarz 
otworzył kaneeclarję adwokacką 


w Przemyślu przy uliey Jagiellońsiiej 1. 443 B. (bok 
6 k. poczty). 221: 1I—2 


Dr. P. Kucharski 
' lekarz chorób dziecięcych 
mieszka obecnie prey placu Akademickim l. 1. 


Lwów 


plac lcd |, 
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6 _DZOJNNIE POLSKI s dnia 10. Listopada 1808 r. 
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© = ZE = pone OER ; s 
fam Ms c i LIAE O RZN a A E aA S |-4 0 j 7  |BPR PR ARARPRE PORE NA PR EANO PA, | PORĄ PAR w EPK BR a a A e = 
c a | z RONICZ no Czerwona /¿ > > EAP ZEE PATT CR o. 
z robne ogłoszenia PO — > *5 ROSYJSKĄ HERB3STĘ KARAWANOWA | Karol Bałłaban ve- 
x E F j A a = : Ej á si J Koniczynę białą E w AA Pae i © s R ATU A: ów An W Ẹ L WOWIO 
A ERUR EE.) ë iania rezmaifg. anie e É ni a H ` Sergjusza Wasilewicza ai o: y Moskwie f. poleca świeżo a D 
po 1/, centa od wyrazu. | premtownue własnych zbioruw Hi- t0niczynę ŚL wedzką po cenach moskiewskich, począwszy od sł. 180 aż do 10:40 +. FIGI sułtańskie | wiankowe. | PE s kremska. 


m i butelkami u właścicielki Wnej Anny B, SZ. ABO WSKI 


Sge szwajgarski i cieszyński, znako- | Neupauer. listy dziękczynne wyso» 
we Lwowie, ulica Trybunalska liczba l. 
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4, ha rzenny we [uwowi A 
łechi, handel korzenny iwowie, ul wana przez najplerwsze powagi 
usztardia w Arkuszach 


Batorego |. 2, (naprzeciw Sądu). _ 2 | lekarskie wedle zaszczytnych | | 
arzedzia do nauki zręczności świadectw. Ul. Kochanowskiego 6. (W dl al OWĘ ; 
e U na 3 funty odsyłamy franco. ŚRODEK DOGODNY, PEWNY, SILNIE ODPROWADZAJĄCY NA ZEWNĄTRZ 


a LEE 
„slójd* poleca Piotr Chrząstowski, ALOSZE peterab 
, 3 a mrgaude, dam- ; 7 
handel żelazny we Lwowie plac Kapi- K skie, męskie i *t itępykya Peai we Lwowie PAPAA PE A PAP PE AAA DE RE AASE SAA AAI A A A AAA R A E R dh og ORON E VE KANENN DOMT , 


koloru czerwonego na każdem pudełku i na arkuszach. 
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? 


mity w smaku poleca Leonard Soa kich osobistości, oraz są ordyno- Galicyjskie ako. 
Cenniki gratis i franco opakowanie bezpłatne. — Zamówienia przynajmniej 
2143 1-11 
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